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Sytuacia na froncie 


Krwawe walki o Malage 


Ciężkie straty faszystów na wszystkich frontach 


NA FRONCIE MADRYCKIM. 

Komitet obrony Madrytu komu- 
nikuje: Po kilku atakach wójsk 
rządowych i kontratakach po- 
wstańcow w dzielnicy uniwersy- 
teckiej, zdobyto bardzo ważną po- 
zycję, znaną pod nazwą Eścalehil- 
la. Posiada ona wielkie znaczenie 
strategiczne, 

Na odcinku Guadarrama i Ara- 
njuez walki ograniczają się da 
kananady artyleryjskiej. 

10.000 ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH 
NA ODCINKU MADRYCKIM. 
Trzydziestu żołnierzy powstań- 

czych, którzy dostali się da nie- 

wall w pobliżu Los Rozas, ośwlad- 
eza, iż efektywy niemieckie, znaj- 
dujące się na froncie madryckim, 
sięgają 10.000 żołnierzy. Są oni 
ubrani w uniformy hiszpańskiej 

Legii Cudzoziemskiej. 

Straty odziałów niemieckich w 
czasie ostatnich walk były bardzo 
Znaczne. 

KRWAWE WALKI NA FRONCIE 

MALAGI. 

Według brzmienia komunikatu 
<Hejalnego. na odcinku Alora woj- 
sha gen. Franco rozpoczęły gwal- 
towny atak o wschodzie słońca. 
zostały jednak odparte z ciężkimi 
stratami. Wojska rządowe pozo- 
staly na swych pozycjach, Na od- 
cinku Ogen trwa ogień karabinów 
maszynowych. Pod Fatepona i Mar 
hella wojska powstańcze musiały 
cofnąć się o kilka kilometrów. W 
rekach wojsk rządowych znajduje 
sie w dalszym ciągu droga z Mar- 
hella da Ogen, co wstrzymuje po- 
siępy wojsk powstańczych. 

Samoloty powstaicze 
się nad plnzą w Caleta. Aeropla- 


ukazaly 


ny rządowe zmusiły je do ucieczki, 

Nocy ubiegłej łódź podwodna, 
której przynależności nie udało się 
stwierdzić, ostrzeliwała wybrzeże 
w pobliżu Motril. 5 samolotów 
rządowych stoczyło wkrótce po 
tym walkę z  trzymotorowymi 
„Heinklami*, z których dwa z0- 
stały stracone. 

LARGO CABAŁLERO 
NA FRONCIE. 

Premier Largo Caballero zwic- 
dził wczoraj rożne odcinki franku 
na Sierra Guadaratna. 


ZAMIESZANIE W SZERE- 
GACH POWSTAŃCOW. 
Korespondent Havasa z Guada 
lajara donosi: Dwaj milicjanci, 
wzięci przez powstańców do nie- 
woli w lipcu ub. r. zdołali w u 
biegłą sobotę przedostać się na 

stronę linii wojsk rządowych. 

Mówią oni, że pod Siguenzą żoł 
nierze powstańczy skarżą się na 
złe traktowanie ich, a w szczegól 
ności na to, że szeregowcy faszy 
stowskiej „Falangi“ i „Requetes ' 
karlistowskich otrzymują lepsze 
wyżywienie i odzież, niż reszta 
wojska. 

Oświadczają oni też, że byli o 
becni w Valladolid w czasie przy 
bycia tam wojsk niemieckich. Od 
tego czasu wszystkie kierawnicze 
posterunki techniczne objęli ofice- 
rowie niemieccy, jednak na odein- 
ku Guadalajara nle ma w oko- 
pach ani jednego szeregowca 
Niemca. Wśród ludności ziem, za 
jętych przez powstanców znać 
wielkie znużenie walką, uczucie 
ta udziela się i wojskom powstań 
czym, 


W Hiszpanii Ludowej 


Równouprawnienie kobiet 


Agencja ielegraficzna Rządu hi- 
szpańskiepo donosi Minister spra 
wiedliwości ogłosii doniosły de- 
AAM, któregu mocą wprowadza się 
całkowite równouprawnienie ko- 
Dlet z mężczyznami. W prawach 
obywatelskich nie bedzie odtąd 
zadnej różnicy, Małżeństwo nie 
będzie dawało żadnemu z małżon 


W ZSSR. 


ków żadnych uprawnień w 4% 
sunku do drugiej strony. Obowi8% 
ki finansowe, płynące z małże* 
stwa, dzielone będą proporcjomać 
nie do środków, posiadanych prśę4 
strony. 

W stasunko do dzieci, 
majątku, prawa obojga 
ków będą równe. 


doma | 
małżem 


Już montują nowe procesy 


Wedlug wiadomości z kół s%ę- 
dowych ZSRR wkrótce ma się od: 
być wielki pokazowy proces are- 
sztowanych Niemców, Proces ten 
ma być pod pewnymi względami 
uzupzinieniem ostatwiego procesu 
17-tu. 


Proces opozycji prawicowej 


DLA CELÓW PRZEMYSŁU 
WOJENNEGU, 

Dla celów przemysłu wojennegn 
ministerium przemysłu 1 handlu 
zarekwirowało wszystkie zapasy 
bawełny, wełny i jedwabiu, za- 
równo w stanie surowym, jak i w 
postaci arlykułów przemysłowych. 


są ważniejsze niż 


Z Waszyngtonu donoszą że niezwykły 


ZA POMOC OKAZANĄ 
HISZPANII LUDOWEJ. 

Z Liege donoszą, że tamtejszy 
sąd apelacyjny zatwierdził wy 
rok, skazujący na jeden miesiąc 
aresztu Paul Jouhaux, dwóch Fran 
cuzów i jednego Hiszpana za wy 
wożenie brani do Hiszpanii. 


Zyski przemysłowców 


obrona państw 


zatarg pomiędzy Rzą- 


dem a przemysłowcami w Ameryce grozi zahamowaniem wykona- 
nia programu budowy floty 1 wirudnieniem położenia w przemy- 
śle które wobec strajków jest bardzo naprężone. PRZEMYSŁ ME- 
TALURGICZNY NIE CHCE PODEJMOWAĆ SIĘ ZAMÓWIEŃ 
RZĄDOWYCH, GDYŻ NIE CHCE WPROWADZAĆ U SIEBIE 40- 
GODZINNEGO TYGODNIA PRACY, PODCZAS GDY USTĄWA 
WŁAŚNIE PRZEWIDUJE ZASTOSOWANIE TEGO PRZEPISU 
W WYTWÓRNIACH, WYKONYWUJĄCYCH ZAMÓWIENIA PAŃ- 
STWOWE. Na wniosek mln. marynarki o dostawę 2.735.000 fun- 
tów miedz? otrzymano oferty zaledwie na 1.035.000 funtów. Rów- 
nież i na dostawę stali nie złożono Ofert w rozmiarze żądnnym 
przez dep. marynarki. Arsenalom W Portsmuth i New Hempshire, 
a także stoczniom, które budują PAncerniki, grozi unierucomie- 
nie. Dep. marynarki idąc na rękę reakcji zaproponował zawiesze- 
nie ustawy o 40-godzinnym tygodniu pracy, ale min. pracy pari 


Perkins nie zgodziła się ra to, a przewódca 


wych ostro zaoponował przeciw 


Zmiany 


> związków  zawodo- 
takim propozycjom. 


w kierownictwie Mn. Spraw Wewnętrznych 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
dekretem z dn. 5 lutego mianował 
dyrektora departamentu politycz- 
nego p. Jerzego Paciorkowskiega 
podsckretarzem stanu dla spraw 
administracyjnych w Ministerium 
Spraw Wewnętrznych. 

-> 


” 
Podsekretarz stanu dla spraw 
administracyjnych w Ministerium 


Spraw Wewn., p. Henryk Kawec- 
ki, przeszedł z dn. 5 lutego w stan 
Spoczynku z powadu złego Stani 
zdrowia, 

P. min. Kawecki otrzymał od 
p- prezesa Rady Ministrów spe- 
cjalne podziękowanie za wielalet- 
nią wydatną pracę w służbie pań- 
stwowej. (PAT). 


Jutro znowu wojna! 


Anglia liczy się z atakami gazowymi 


W odpowiedzi na interpelację w 
lzbie Gmin, podsekretarz stanu do 
spraw wewnętrznych Lloyd poinfor- 
mowal Izbę, że Rząd brytyjski zaku- 
pił już dwa wielkie magazyny: jeden 
w Manchester, a drugi w obrębie 
wielkiego Londynu, gdzie złożonych 
będzie 4 miliony masek gazowych 
dla użytku publiczności w razie po- 
trzeby. Magazyny będą posiadały od 
powiednie instalacje celem należyte- 
ga przechowania masek. Poza tymi 
dwoma magazynami, które już za- 
kontraktowano, Rząd zamierza ns- 


Bucharina, Rykowa. Butarowg [być jeszcze 11 magazynów, przy 
innych odbędzie się dopiero ge|czym brane jest pod uwagę rozpla- 


procesie Niemców. Terminu obe non. anie 


procesów w tej chwili ustalić ew 


można. (PAT) 


tych magazynów regional- 
nie na całym obszarze W, Brytanii. 
Minister oświadczył, że w opracowa- 
nin jest w danej chwili specjalny sY- 
stem podziału masek gazowych, przy 


czym przewidziane jest urządzenie 
lokalnych fili, z których każda po- 
siadać ma pojemność 30.000 masek. 
Przewidziane jest, aby — gdy urzą. 
dzone zostaną te lokalne filie maga- 
zynowe — 13 wielkich magazynów 
regionalnych służyło tylko dla celów 
przechowywania stosowanej rezerwy 
masek gazowych. Minister oświad- 
czył, że przedsięwzięte bedę specjal- 
ne techniczne środki ochronne, aby 
nie dopuścić do zepsucia się tych ma- 
sek, jeśli nie zajdzie rychło potrzeba 
ich użycia. (PAT). 

CIL ü p MU 


Ofiary grypy 


Liczba zmarłych na grypę w 
Irlandii į Szkocji doszła da 1326 
osób w ciągu ub. tygodnia 


Ambasador Ribbentrop 


w roli zwykłego agenta 


Dzienniki angielskie zwracają 
uwagę, iż wczoraj podczas wrę- 
czania listów uwierzytelniających 
królawi Jerzemu 6-mu przez kor- 
pus dyplomatyczny ambasador 
Rzeszy von Ribbentrop zamiast 
dokonać przepisanych ceremonia- 
łem dworskim trzech ukłonów 
przed monarchą trzykrotnie 
wyciągnął rękę oddając królowi 


hitlerowskiego 


powitanie narodowo - „ocjalisty- 
cz" | wypowiadając słowa „Hell 
Hitler“. 

Dzienniki wyrażają zdziwienie 
z powodu naruszenia przez amb. 
Ribbentropa etykiety dworskiej. 
Niektóre pisma atakują ostro am- 
basadora Rzeszy za ten incydent. 

(PAT). 


P. Goebbels „budzi“ Europy 


Minister Goebbels wygłosił w 
Hamburgu przemówienie wobz: 
40,000 słuchaczy. W mowie swej, 
mówiąc © rezultatach czierolet 
nich rządów narodowo - „socjal 
stycznych”, Goebbels oświadczył. 
i2 „narodowy „socjalizm“ stwn- 
rzył pewien rodzaj współczesnej 
demokracji (7), która naród sta 
wia w bezpośrednim stosunku da 
politycznego kształtowania swego 
losu" (2). 

Stosunki gospodarcze Rzeszy 
mówca ocenia optymistycznie (?), 
twierdząc, 2e „niemiecka walnta 


wobec Czechosłowacji 


W organie naczelnym t, zw 
sudeckie] partii Henleina w Cze- 
chosłowacji ukazało się następu- 
jące sensacyjne awiadczenie: 

„To, że Francja į Czechosłowa- 
cja podpisały pakty wzajemnej 
pomocy z Rosja sowiecką, nie 
stanowi samo przez się przeszko. 
dy dla zawarcia paktów o nie- 
agresji pomiędzy Niemcami a ty- 


W Gdańsku 
Losy dziennik 


W najbliższych dniach upływa 
ja terminy zawieszenia 2 dzienni 
ków opozycyjnych w Gdańsku, a 
mianowicie niemiecko - narodowej 
„Danziger National - Ztg.“ i cen 
trowej „Danziger Volks Ztg.“. 

Redakcje przygotowują się do 
wznowienia wydawnictw. Będz 
to pierwsza próba, która wykaże. 


jest najbardziej ustabilizowan: 
na świecie”, 

Mówca przeszedl następnie dt 
zagadnienia polityki zagraniczne. 
„Traktat Wersalski — zdaniem 
jego — Jest podarty". 

Mówiąc a wydarzeniach hlaz- 
pańskich, które iłumaczy wyłącz 
nie wpływami i polityką bolsze 
wieka, minister propagandy powie 
dział, iż Niemcy mają „prawdzi 
wie europejską misję" (1) do speł 
nienia. Misją tą ma być „przebu 
dzenie Europy". (PAT.). 


Nowa taktyka Berlina 


i Francji 
mi 2 państwami”, 

W kołach politycznych zwraca- 
ją uwagę, że owiadczenie to cal- 
kowicie sprzeczne z dotychczaso- 
wymi deklaracjami Niemiec uka- 
zało się w organie partii Niem- 
ców sudeckich pozosiających w 
ścisłych storunkach z Berlinem. 

(Press) 


w opozycyjnych 


g enat 
zumie ostainie decyzje 
Narodów. 

W kołach opozycji panuje oba 
wa „że władze senatu skorzystają 
z ponownego ukazania się dzien 
ników opozycyjnych, aby zastosa 
wać serię nowych, represyj poli 
cyjnych. („Press“). 


"Rady Ligi 


Polityka zagraniczna Jugosławii 


Premier i minister spraw zagrani- 
cznych Jugosławii, Stojadinowicz wy 
głosił dn. 4 bm. na posiedzeniu ko- 
misji finansowej parlamentu abster- 
na przemówienie o polityce zagrani- 
cznej Jugosławii. 

Stejadinowicz podkreślił na wmę- 
pie, ża jednomyślna uchwalenie przez 
komisję budżetu obrony narodowej, 
jest dowodem, że Jugosławia przy- 
wiązuje wielką wagę do obrony 
swych granic. Armia jugosłowiańaka 
w razie potrzeby liczyć będzie pół. 
tora miliona żolnierzy. Polityka za- 
graniczna Jugosławii jest jednak na- 
wskroś pokojowa, Nie żądamy nie od 
innych, nie oddamy swego. 


Następnia Stojadinowicz przeczedł 
do omówienia storunków Jugosławii 


Z innymi państwami. Pedkreśliwazy 
pozytywny stosunek do prac Ligi Na 
rodów, minister oświadczył, że Jugo- 
sławia, jako członek Malej Ententy 
1 Ententy Bałkańskiej, dwóch organi 
zacyj a charakterze pokojowym, przy 
czynia się bardzo poważnie do ugrar 
towania pokoju na Bałkanach, a 
przaz to samo w Europia. Minister 
podniósł znaczenie paktu, zawartego 
między Jugosławią i Bułgarią, Układ 
brytyjska - włoski, dotyczący zacho- 
wania status quo na Morzu Śródziem 
nym uwzględnia interesy Jugosławii. 

Końcowa słowa swaj mowy mini- 
ster poświęcił ztosunkom z Wielka 
Brytanią, które zdaniem premiera 
nigdy nie były tak dobre. jak obec- 
nie. 


Plan inwestycyjny Rządu 


Wczoraj, w piątek, sejmowa 
Komisja Budżetowa przystąpiła 
do obrad nad t. zw. planem in- 
westycyjnym Rządu, który objęty 
jest dwoma projektami ustaw: 1) 
o inwestycjach z funduszów pań- 
stwowych 1937 roku i 2) o dota- 


cj na rzecz Funduszu Obrany 
Państwa. 
MOWA WICEPREMIERA 
KWIATKOWSKIEGO 


Inicjując debatę, p. wicepremier 
powołał się na swe przemówienie 
z d. 10 czerwca 1936 r. „kiedy to 
mówił a planie czteroletnim na 
okres od I lipca 1938 r. do 30-ga 
czerwca INU r. Na akres ten p. 
wicepremier projektował inwesty- 
cje w wysokości 1650 do 1800 mi- 
lionów zł. 


NIEUSPRAWIEDLIWIONY 
OPTYMIZM 

Stan gospodarczy i linalsowy 
kraju nie upaważniał w owym 
czasie de usprawiedliwionego op- 
tymizmu, Akcja inwestycyjna bo- 
wiem prowadzona była w Polsce 
od kilkunastu lat zarówno z sum 
budżetowych jak i pozabudżeto- 
wych. 

P. włceptemier przytacza cyfry 
zą lata 1032-3 do 1035-6 i dowa- 
dzi, że w tych latach deficyty 
przewyższały kwoty wydatkowa- 
ne na inwestycje, suma zaś do- 
konanych operacyj kredytowych 
przewyższała  delicyty. Budżet 
przeto w tych 4-ch latach nie po- 
krywat nawet samych wydatków 
<onsumcyjnych. 

DRUGA POŁOWA 1936 

Dopiero w drugiej połowie 1936 
roku wzmocniono tenpo prać in- 
uestycyjnych, ponimo bardzo li- 
tznych periurbacyj zewnętrznych 
oraz trudności wewnętrznych. W 
stosunku do pierwolnego planu 
wykonano zobowiązanie finanso- 
we w 100% w stosunku do kolei, 
budownictwa wodnego, akcji bu- 
dowlanej i kllku in. działów pra- 
cy. 

INWESTYCJE W CIĄGU 12 LAT 


Od r. 1924, £ j}. od chwili pierw 
szej stabilizacji polskiej waluty 
do końca roku budż, 1935-36 o- 
gólna suma wydatków budżeto- 
*wych Państwa netto wynosi o- 
krągle 30 miliardów zł. Z wydat- 
ków budżetowych ; z akcji poza- 
budżetowej z dyspozycji samega 
tylko Państwa inwestycje pochio- 
nęły wraz z wojskiem przeszła 6 
miliardów zł. wynosl to 18%. 


Rozwiązano wiele  donioslych 
i poważnych zagadnień. P. minl- 
ster Skarbu wylicza wszystko, co 
w tym czasie zrobiono, alc po ko- 
konaniu tych inwestycyj — po- 
wiada p. min. Kwiatkowski 
konstatowano liczne biędy 1 nie 
dopatrzenia. 


Wszystko, co było wówczas in- 
westowane, zdziałano na podsta- 
wie odcinkowych planów. Brakło 
jednak koordynacji w tym wszy- 
stkim. 


PLAN SYNTETYCZNY. 


Obecny plan ma charakter ogól- 
no-państwowy oraz przeprowadza 
w inwestycjach hierarchię co do 
doniosłości dla obronności i życia 
gospodarczego Państwa. 

P. wicepremier powlada: 

„Oto na pierwszym miejscu mu- 
si byś postawiony postulat szyb. 
kiego wzmocnienia naszej zdolnoś- 
ci vbronnaj | ustawienia jej na oal- 
kowieje nowoczesnym poziomie te- 
chnicznym, produkcyjnym j komu- 
nikacyjnym. 

Powtóre musimy ruszyć z mar- 
twego punktu dążności ku atwo- 
rzemiu warunków dla systematycz- 
nego uprzemysłowienia kraju, Jeko 
praktycznie jedynej, wielkiej 1 
trwałej możliwości dla absnrbcji 
przyrostu ludnościowego, dla trwa 
łogo rozładowania bezrobocia, a 
zarazem dla obwareia możliwości 
przetworzenia surowców polskich 
na wartaści wyższego rzędu", 
Inwestowanie choćby  bardza 

znacznych kapitałów w sposób 
chaotyczny, dowolny, wynękany 
na Rządzie przez potrzeby lokal- 
ne, opóźnia moment generalnego 
alaku na powszechnie dostrzegane 
zło. 

ATAK NA POLSKĘ B. 

Polska B. nle kończy się na N- 
nit Sanu, Bugu i Wisty. Dociera 
ana dalej na zachód aż pod War- 
szawę | Katowice. Plan musi być 
lak apracowany i wykonany, by 
inwestycja, wykonana w Jednym 
miejscu, hudziła żywy oddźwięk 
w całej Polsce. 

OKRĄG CENTRALNY. 

P wicepremier powiada: 

Tak. jak on; programem i 
symbolika polityomo - gospodar. 
czą stała się ta słowo: Gdynia. 
tak dziń stawiamy nowe haało w 
nrogramie uprzemysłowienia, któ- 
ra otrzymuje symboliczna i skró- 
ome nazwą: „Okręg Centralny", 
Dziś okręg ten stanowi więkazą. 
pustkę programowo - gospodarczą, 
niż kresy wschodnie, pomimo, iż 
istniały próby ustawowe ulolrowa- 
nia tam specjalnych gałęzi prze- 
myała. 

P. wicepremier mówi o połaci 
kraju pomiędzy Wisla a Sanem, z 
Sandomierzem, jako vsrodkiem. 

2.400 MILIONÓW, 

P, wicepremier przewiduje, iz 
na cele inwestycyjne w ckresie 4 
tat uda mu się zmobilizować % 
niliardy 400 milionów zł, z czego 
już w r. 1937 zainwestowane bg- 
dzie za R00 milionów. 

NADZÓR i KONTROLA. 

MW trosce dobro publiczne craz 
dia uniknięcie błędów zamierzone 
jest powołanie do życia 

małego, sle sprawnego į facho- 
wego komitetu poza - biurokra- 
tycznego, któryby omawiał zasad- 
nieze Hnie planu, Rarmonlzewał pa 
czynania » potrzebami życa goa- 
le'darczegn i alarmowe} w raz' 
zauważenia lnkich£ braków, Po- 
nad to będa publiczne sprewo-ga- 
nia z prac dokonanych, 


Co się dzieje 


Na Bliskim Wschodzie 


RGZRUCHY W PALESTYNIE. 

w okolicach Jerozolimy zanotu 
wana szereg nówych aktów tero- 
rystycznych. Ostatnio rzucona 
bomby na dom pewnego adwoka- 
ta arabskiego. Ofiar w ludziach 
nie była. 

W czasie zajść, jakie się roze- 
graty między członkami partii 80- 
cjalistycznej Histadruth i taszy- 
stami żydowskimi w Tel-Aviv, in- 
terweniowała policja. Obie organi 
zacje robotników żydowskich po- 
slanowity na znak protestu prze- 
ciw interwencji policji ogłosić 
strajk od poludnia dn. 5 lutego 
b. r. 


O PRZEDŁUŻENIE KOLEI 
BAGDADZKIEJ. 

Jak danoszą z Iraku, rokowania © 
przedłużenie kalel Dugdadzkiej i po. 
dąctenie jej z Nioseulem ora: kole, 
francuską, dochodzącą do Tar-Kecz. 
ku (granica Iraku), rozwijają się w 
bardzo powolnym temple. Delegat 
francuskich kolei przebywa już od 
trzach tygodni w Mossulu i jak do- 
tychczas, nic konkretnego nia udala 
mu się przeprowadzić. Projekt lim 
tej, tak ważne dla stosunków han- 
dlowych na Bliskim Wschodzie, u- 
możliwiającej połączenia najkrótszą 
drogą Irenu i iraku z morzem śród. 
uiemnym, napotyka na ciągła trudna 


šeci, stawiane 28 ntrony Rządu Irak- 
skiego i mimo paroletnich starań 2e 
atrony władz francuskich, nie może 
być zrealizowany. 

TWORZENIE ARMII W SYRII. 

Blok nacjonalistów syryjskich 
postanowił uformować armię na- 
rodową, liczącą ok. 50 tys. żałnie- 
rży, w okresie 4-ch najbliższych 
lat. Ludność Syrii wynosi 3 į pół 
miliona. 

BYRYJSKIE „ŻELAZNE 
KOSZULE“. 

Do Bagdadu udala się delegacja 
„Żelaznych hoszul* ayryjakich pod 
przewodnictwem jednego z daputo- 
wanych, Delegacja w składzie 200 
osôb była w Iraku manifestacyjnie 
przyjęta W Bagdadzie odbyła się 
"afilada przybyłych, którzy z orkia. 
strą na czele przeszli przez cala mia 
«ta, owacyjnie witani przez ludność. 
W kałach nacjonalistów uyryjakich 
przywiązują wielką wagę do taj wy- 
miany wizyt między młodzieżą kra- 
jów arabskich, uznając ją za poważ. 
ną propagandę idei panarabskiej. 
| ERN OO 


Coraz cieplej 


Przewidywany przebieg pogody 


Następnie przemawiał min. spr. 
wojsk, gen. Kasprzycki, który pod 
kreśli donlosłość usławy i znacze- 
tie Funduszu Obrony Narod. któ- 
ry zapewnla armii wyposażenie 
zgodnie z nowoczesnymi wyma- 
ganlami techniki. 

Kontrola funduszu jest podob- 
na do kontroli gospodarki finansn- 
wej w M. S. Wajsk.. 

Duch pracy w wojsku nie nosil 
znamion agresji, a jest jednolitym 
wyrazem pokojowości i obronn.ś- 
ci państwa i spoleczeństwa. Chu- 
dzi tylko o to, byśmy nie pozostali 
w dyle za innymi. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


NASZA PRASA. 

Z uznaniem obserwujemy syste- 
matyczny wysiłek bratniej partii 
irancuskiej nad rozwojem swej 
prasy parłyjnejj Tow. Longuet, 
nasz miły gość, opowiadał nam, 
że ostatnio „Populaire“ dachodzi 
do 230 tys. codziennego nakładu. 
Od maja, t. zn. od chwili zwy- 
cięstwa wyborczego socjalistów, 
nakład wzrósł o 130 tys. 

Obecnie czytamy w „Populaire" 
(z 2 b. m.) artykuł tow. Gaillarda, 
poświęcony rozwojowi słowarzy- 
szeń „Przyjaciół Populalre'n*. Są 


Wieś przeciw izbom rolniczym 


Ag. Press donosi: 

Izby rolnicze i ich centralna 
organizacja, znana pod nazwą 
„Związek izb į organizacyj rolni- 
czych", popadły w konflikt z do- 
browolnymi organtzacjami gos- 
podarczymi w rolnictwie. Dobro- 
wolne organizacje rolnicze podno 
szą, że zwlązek izb rolniczych 
jako naczelna organizacja rolni- 
ctwa nie odpowiada istotaemu u- 
kładawi stosunków społecznych 
1 gospodarcęych na wsi. 

Władze związku izb rolniczych 
dobierane są jednostronnie z gru- 


py większej wlasności rolnej I 
związanej z nią grupy przemyslu 
i finansów z celowym pomijaniem 
przedstawicieli drobnego  rolnic- 


Agencja PRESS donosi ze Lwuwa: 

W Stanislawowie odbył się 2-dniu- 
wy zjazd delegatów gniazd szla. 
cheakich z obszaru województwa. W 
uruczystej części zjazdu, który obre- 
dowal w kasynia oficerskim, wziął 
udział wojewoda Pasławaki. 

Na zjeździa przyjęto statut związ- 
ku szlachty polskiej ziemi ataninln- 
wowakiej. W dyskusji poruszona kwe 
atig zalożania muzeum szlacheckiego, 
ufundowania burzy i stypendiów dla 


AB- „Press™ donos: 

W najbliższych dniach zacznie 
wychodzić w Warszawie nowe 
pismo codzienne pod tyt. „Otos 
Powszechny". Nowy dziennik wy- 
chodzić ma w południe | koszta 
wać będzie 10 groszy. 

Redakcję „Głosu Powszechne- 
go“ objął działacz i publicysta 
Z.Z.Z. p. Jerzy Szurig. „Głos Po- 
wszechny“ będzie organem Z.Z. 
Pierwszy numer nowego dziennika 
ukazać się ma 10 lutego. 

W związku z rozpoczęciem wy- 


iwa. Ostatnio związek izb rolni- 
czych podejmuje w coraz szer- 
szym zakresie prace, które były 
prowadzone od dawna przez do- 
browolnę niezależne organizacej 
rolnicze, co prowadzi do dalsze- 
go zaognienia stosunków. 

W wytworzonym stanie rezczy 
browolne niezależne organizacje 
działające we wszystkich dzielni- 
cach kraju, podejmują akcję o 
zmianę statutu związku izb i or- 
ganizacji rolniczych Zmiana sta- 
tulu ma iść w kierunku zagwa- 
rantowania drobnemu  rolnictwu 
należnego przedsławicielstwa w 
naczelnej organizacji rolnictwa 
polskiego. 


Zjazd szlachecki w Stanisławowie 


dzieci szlachty oraz sprawę używa- 
nia herbów szlacheckich na pieczę. 
ciach gminnych. Organizatorami 
zjazdu szlachekiego byli: sędzia 
Weiss į mir, Wróblewski, 
sa 
O 
Możnaby myśleć, że fo jest ka- 
wał. Ale nie... Ta jest całkiem na 
serio. W roku pańskim 19371 I to 
w kasynie oficerękimi.. Znaleźli 
sobie miejscel.. P. woj. Pasław- 
aki nie grzeszy... poczuciem taktu. 


Pismo codzienne Z.Z.Z. 


dawnictwa pisma codziennego, do- 
tychczasowy organ tygodniowy 
Z.Z.Z. pod nazwą „Front Robotni 
czy" ukazywać się będzie raz na 


2 tygodnie. 
Jak słychać, powstanie „Głosu 
Powszechnego" nie wyczerpuje 


listy nowych dzienników, które ua 
wiosnę mają być założone w War 
szawie. Znawcy stosunków wy- 


ż.|dawniczych w stolicy mówią o 


prawdziwej inflacji nowych pism 
codziennych i tygodniowych l... 
przewidują wiele bankructw. 


Jak rzeki reagują na fale ciepła 


Centralne władze hydrograficz 
ne siwierdziły, że rzeki faktycznie 
jeszcze nie zareagowały na utrzy- 
mującą się od kilku dni falę cie 
pla. Powłoki lodowe i to o znacz 
nej grubości, utrzymują się nada: 
na wszysikich rzekach. 

Na Warcie pod Koniniem lody 
posiadają jeszcze grubość okoła 
60 cm., na Wiśle pod Zawichostem 
46 cm, w górnym biegu Prutu 40 
cm. na Dniestrze pod Haliczen' 


W związku z zeszioroczną ma- 
uifcstacją  pierwszomajową, w 
której liczny udzlał wzięli szofe- 
rzy, wytoczono szeregowi naszych 
towarzyszy sprawę o rzekomy 
teror, polegający na wywracaniu 
taksówek I Innych aktach gwałtu 
w stosunku do szoierów, którzy 
nie przystąpili do strajku plerw- 
szomajowogo. 

Akty „teraru* pojawiły się. w 
bujnej wyobraźni jakichś tam „in- 
łormaiorów*. Widocznie jacyś 
osobnicy niechętni w stosunku da 
zorganizowanych szoferów pod- 
Jeli akcję w związku z tym po- 
kazały slę w niektórych pismach 
„informacje na temat szoferów- 


i|terorystów („Ostatnie Wiadomo- 
TE ści”, „Express“, „Wieczór War-| tow. tow. adw, adw. Herman May- 


szawski” i in.). 


35 cm. Na rzekach wschodnich, 
jak na Niemnie | Prypeci, grubość 
lodu wynosi okolo 40 cm. 

W górnym biegu Warty woda 
zaczęła płynąć po lodzie. Nalczy 
oczekiwać, że pad wpływem (rwa 
jącego dłużej łagodnego ciepła 
zjawisko to stanie się powszechne 
na rzekach polskich. W warunkach 
obecnych nie można mówić o żad 
nym niebezpieczeństwie powodzi. 

(„Press”j. 


Echa 1 maja 1956 r. 


Pawda o „terorze" szoferskim 


Pisma te Jednak zastały przez 
kagoś świadomie wprowadzone 
w błąd. Dowodem tego jest wy- 
rok uniewinniający, jaki wyda: w 
tej sprawić Sąd Odwoławczy. 

Tow. tow. Pilecki Władysław, 
Glelecwiński Bronisław, Nowakow= 
skl Mikolaj, Cieśliński Czesław i 
Samulski Jan zostali wyrokiem 
sądu z dnia 5 b. m. uniewinnieni. 
Tym samym „teror. rozwiał się 
lak mgła. 

Mamy nadzieję, że pisma wpro- 
wadzone w błąd naprawią krzyw 
dę, wyrządzoną wspomnianym 
szolerom przez odpowiednie wy- 
jaśnienia, 

„. 


7 
Obronę oskarżonych  wnosili 


zel i Stanisław Garlicki. 


to odrębne stowarzyszenia z włag 
nymi składkamł. W Paryżu takie 
stowarzyszenie  wynajęło sobłe 
obszerny lokal przy Polach Eli- 
zejskich. Cel — naturalnie papie- 
ranie prasy partyjnej, kolportaż, 
agitacja na rzecz prasy. 

Nasza polska prasa sacjalistycz- 
na rozwinęła się ostatnio bardzo. 
Ale to nie znaczy, byśmy mieli 
zaprzestać dalszych wysiłków, 
Wręcz odwrotnie! Dziś jeden z naj 
poważniejszych naszych obowiąz- 
ków — wytężyć wszystkie siły, 
celem umócnienla ! dalszej rozbu- 
kowym ustępie rezolucji politycz- 
klad z towarzyszy francuskich! 

SPRAWA GDAŃSKA. 

Kongres naszej Partii w dodat- 
kowym wstępie rezolucji polltycz- 
nej zwrócił słusznie uwagę na fa- 
talny raport min. Becka w spra- 
wie Gdańska i na nledostatecz- 
ność uchwał genewskich. 

W „Polonii katowickiej p. St. 
St uważa genewskie uchwały za 
„załatwienie mdle nad wyraz“, 
Podkreśla jednak — 1 słusznie — 
że uchwała Ligi, bądź co bądź, 
trochę koryguje raport min. Becka. 
Wobec tego — powiada St. St— 
Polska w swej dalsze] walce o 
Gdańsk będzie musiała opierać się 
raczej na uchwałach Ligi. 

U podstawy tego załatwienia 
(przea Ligę) znajdowało sią poro- 
zumienie p. min. Becka a Senatem 
w, m. Gdańska z 10-go stycznia 
r. b., które nie pastawiło jamo, a 
nawet nijak mia postawiło sprawy 
gwałoenia prawa przes wladze 
gdańskie, oraz nie ażpewniła na- 
włotu da opieki Wysokiego Komi- 
marzą mad przestrzeganiem kon- 
stytucji wolnego tniarta Gdańska. 

To zaciążyło od podztawy na za- 
latwienie sprawy. 

Ale, na szczęście, porozumienie 
p. ministta Becka z Senatem w. 
m. Gdańska msa było ostatnim mo- 
wem w tej sprawie na posiedzeniu 
Rady Ligi w tej uchwała s 27-go 
ztycmia r. b, 

Albowiem uchwała Ligi, bądź 
co bądź, wspamina: 1] wyraźnie 
a swobedach konstytucyjnych, 
2) a obowłązku dostarczanła przaz 
Senat objaśnień, żądanych przez 
Komisarza Ligi. 

To prawda, różnica Jest. Ale czy 
polska polityka zagraniczna Ze- 
chce stanowcze wyzyskać tę rò- 
żnicę? 

Zachodzi jeszcze ciekawa kwe- 
stja — dlaczego właściwie Liga 
tym razem zachowała się jakoś, 
powiedzmy, nieco mocniej, twar- 


dziej? P. Nienaski w „morżowej" | tę) 


„Odnawłe” przypisuje to bardziej 
stłanawczej pozycji Francji i An- 
glii. Niemcy musialy odrobinkę pd 
puścić w Gdańsku — fak, fak po- 
puściły w Maroku — 

Po prostu zmienila się sytuacje. 
Nie możemy tu wchodzić w azeza- 
góly. Z kliku powodów, wśród któ- 
rych najważniejszymi są: przy- 
wróaenia angielska + franouskiej 
Entente Cordiale (porozumienia) i 
uzyskanie dla niej życzliwego po- 
parcia Stanów Zjednoczonych, 


zmienilo aia wisis w  niamiaterm 
międzynarodowej, w yu, œ tak 
chętnie rwia zią obamie polityom 
nym „klimatem“, Zmienił się wen- 
le grzmtownie Miejsca trwożnągo 
wyczekiwania, jakie będą nowa 
dakty, dokmane i w kago uderza, 
iw Paryżu i w Londynie mjela 
delerminasja, chęć przyporcia raz 
Niemiec do muru. 
To są przyczyny, dla których 
Liga powzięła uchwałę nieco 
(tylko nieco!) lepszą, od raportu 
min. Becka. Swoją drogą — in 
„ciekawa" syluacja: Liga pobiera 
uchwałę korzystniejszą (!) dla Pol- 
ski, niż raport min. Becka, a więc 
czynnika bardziej chyba zaintere- 
sowanego w samodzielności Qdań 
ska. Osobliwy paradoka.. 


„ZĄCZYN* MĄDROŚCI 

„Zaczyn*, pretensjonalne i grar 
delokwentne, ale puste w treści pi- 
semko, wydawane pono przez o- 
soby, bliskie płk. Kocowi, strasz- 
nie urąga na prasę partyjną | na 
partie wogóle. Ach, te partie — 
to zguba „państwa“! Np. — 

Partla polityema masowa — t5 
już naprawdę organizacja, grają: 
cs świadomia i po mistrtońcajm na 
głupogia; są ona groźna jak pray- 
bór wody na niexregulownnej ras- 
ta, również, jak żywioł, przmsija- 
jące, tem dająca mą opazowni 
prem umiejętną regulacją. 

Dziś państwa dobrza rządzona, 

a mczególnie dynamiema (1), da- 

ją zobla łatwo radę a tą „wyba- 

chowością opini“ przez umiajętne 
ezłożenie hamuloa na środki orga- 
mizowania głupoty, 

Jak widać, „Zaczyn”, grający 
widocznie na „mądrości”, marzy 
o „hamulcach”, by w ten sposób 
uzyskać „dynamizm" (impet, tia 


e). 

Słów dużo, a treści mało. Dla- 
czego nie powiedzieć zwyczajnie: 
marzymy o partil uprzywilejowanej 
i „glupiemu” partyjnictwn prze- 
clwstawiamy „mądre” nadpartyj- 
nictwo? Itp. Wtenczaa odrazu bg- 
dzie widać, po co są potrzebne 
„hamulce* i czym jest rzekome 
„państwo“,  Śmielej, panowie! 
Więcej „dynamizmul“ Może od- 
razu zaaplikować „tołalność" fa- 
szystowską? K Cx 


Studenci $ 
pozbawieni ulg 


Dnia 3! stycznia skończyła się 
ważność legitymacji, prawniają: 
cych studentów do korzystania z 
taryfy ulgowej na kolejach. Do- 
jeżdżający z miejscowości pod- 
miejskich studenci SGH zwrócili 
się do sekretariatu uczelni z pro- 
śbą o przedlużenie terminu waż- 
ności legitymacji. 

Tymczasem sekretariat odmó- 
wil przedlużenia legitymacji, uza- 
sadniając odmowę tym że semestr 
leini wobec przedłużenia seme- 
stru zimowego jeszcze się nie roz 
począł | reklor nie wydał odpo- 
wiedniega zarządzenia. 

Studenci zwracali się kilkakrot- 


G.H. 
kolejwych 


nie do rektora z prośbą o załat- 
wienie kwestll ulig kolejowych, 
jednakże bezskutecznie. jednemu 
ze studentów, który domagał się 
bardziej atanowcza przedlużenia 
legitymacji, rektar wytoczył spra« 
wę w Sądzie Akademickim | za- 
powiedział, że na wypadek dal- 
szego „nagabywania* go w spra- 
wie ulg kolejowych aprowadz| po- 
licję. W ten sposób studenci SGH 
pozbawieni został na miesiąc ki- 
ty ulg kolejowych. 

Należy zaznaczyć, Że nz Innych 
wyższych uczelniach ważność ię- 
gitymacji, uprawniających da ulg 
kolejowych, przedłużono. 


adzyyczajny Zand Lwia Miast 


Nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków Związku Miast zwolane 
zostało do Warszawy na 26 i 27 
kwietnia r. b. Program zjazdu 
przewiduje m. in. omówienie spra 
wy zmiany siatutu Związku. Po- 
za tym wygłoszone bąędą refera- 


ty roli miast w życiu gospodar 
czym państwa, o reformie finanć 
sów miejskich i o roli samorząda 
w administracji publicznej. Po ue 
kończeniu zjazdu przewidziane 
jest zwiedzenie przez uczestników 
Zjazdu Warszawy i jaj urządzeń! 


i 


XXIV Kongres _P.P.S. 


Uchwały Kongresu 
Zakończenie prac Kongresu 


Wczoraj ogłosiliśmy tekst u- 
chwal zasadniczych XXIV Kon- 
gresu Polskiej Partii Socjali- 
stycznej o położeniu wewnętrz- 
nym Polski i o położeniu mię- 

rodowym, Dziś drukuje- 
my szereg uchwał w sprawach 
Roszczególnych. Kongres po- 
wziął ponadto specjalną uchwa- 
łę, potępiającą jak najostrzej a- 
Ję na rzecz pogromów an- 
gzydowskich i całą kampanię 
Bozu t zw. narodowego wraz 
z częścią obozu „sanacyjnego” 
igrupa p.p. Budzyńskiego, Ba- 
koca. it, d, w Sejmie z 
r. 1945), kampanię, która usiłu- 
le przerzucić wszelkie proble- 
my przebudowy społeczno-ga- 
spodarczej i kulturalnej kraju, 
wszelkie problemy bezpieczeń 
stwa i obronności Państwa na 
jedną tylko.. kwestię żydow- 
ską. Jest to nawrót do psycho 


zy antysemickiej, szerzonej | 
przez narodową demokrację w | 
przede dniu wojny światowej | 
dla odwrócenia uwagi mas od 

walki o Niepodległość. Ujęcie 
zasadnicze problemu żydowskie, 
go (równe prawa i równe obo- 
wiązki, oraz postulat autonomii 
narodowo - kulturalnej) znajdu 

je się w nowym programie Par 

ti, 

Kongres stwierdził raz jesz: 
cze zasadę programową © pra- 
wie kobiet do równej płacy za 
równą pracę w porównaniu do 
mężczyzn. Kongres wezwał do 
masowego poparcia inicjatywy 
Organizacji Krakowskiej P.P.S. 
w sprawie budowy Domu Robot 
niczego im. Ignacego Daszyń 
skiego w Krakowie, 

Teksty innych decyzyj Kon- 
gresu podajemy poniżej, 


Propaganda 


XXIV Kongres P. P. S. wzywa 
wszystkie organizacje parzyjne 
do zwrócenia głównej uwagi na 
werbowanie członków z pośród 
szeregów Związków  Zawodo- 


wych i nacisku na wykonanie 
przepisu statutowego o obowiąz- 
hu członków Partii mależeńa do 
Związków Zawodowych. 


Wymiar sprawiedliwości w Polsce 


Uchwała poddaje na wstępie 
surowej krytyce szereg  przeja- 
wów z dziedziny wymiaru spra- 
wiedliwości, zwłaszcza w zakre- 
mia spraw politycznych. Ta suro- 
wa krytyka dotyczy tak samo 
sposobu urzędowania sądownic- 
twa i urzędów prokuratorskich 
araz faktów krępowania obrony. 
Po tym wstępie który przytacza- 
my w Streszczeniu ze względów, 
niezależnych od nas, Kongres o- 
świadcza doslownie: 


2) Kongres domaga się wpro- 
wadzenia na terenie całego pań- 
stwa sądów przysięgłych, pocho- 


Sprawa Berezy 


XXIV Kongres PPS. potwierdza 
w calej rozciągłości stanowisko j 
protest w sprawie obozu odosoh:! 
nienia w Berezie, wyrażone w u- 


Amnesja i więziennictwo 


XXIV Kongres Polskiej Partji 
Socjalistycznej domaga się calko- 
wite]  amnestji dla wszystkich 
więźniów politycznych, 


złagodzenia regulaminu więzien- 
rego, zniesienia ograniczeń, które 
obce są zasadniczym celom i zalo- 
żeniom polityki karnej, zamknięcia 


Praca wśród kobiet 


Komitety PPS winny Stale, sys- 
tematycznie į wytrwale współpra- 
rować z Ceniralnym Wydziałem 
Kobiecym dla powolania Wydzia- 
tow lokainych, udzielając pracom 
Ely całkowitego moralne- 
-S materialnego poparcia. 
EEE a składka partyjne 

day PS dla towąrzyszck ujed- 
nastajnicny, , dostosowane do w2- 
runków zarobkaryych kobiet. 

Masowe manifestacje pod ha- 
Słan Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej, związane z „Dniem Kobiet 
muszą być POD RYGOREM RAA 


|wych i partyj socjalistycznych. 


dzących z wolnych wyborów lu- | 
dowych i poddania im wszelkich 
spraw politycznych i spraw, wy- 
nikłych z zatargu między pracą 
a kapitałem". 

3) „W rażącej sprzeczności z 
praktyką (omówloną na wstępie 
— prz. nasz) są krwawe wybryki 
faszystów powodujące częstokroć 
wypadki kalectwa ludzi niewin- 
nych i bezbronnych a tak samo 
spiski hitlerowskie przeciwko ca- 
łości Rzpitej 

- Znamien 
nym jest, że prowokatorzy z cza- 
sów carskich z racji t zw. prze- 
myl cieszą się bezkarnoś- 

ES 


Kartuskiej 


chwałach wspólnej Konferencji 
PPS., mniejszaści narodowych, 
Klasowych Związków Zawodo- 


więzienia ua 
świętym Krzyżu które już szereg 
kompetentnych komisji zakwaliii- 
kowal do zniesienia. 

XXIV Kongres PPS. protestuje 
ledaocześnie przeciwko zrównani 
w prawach więżniów politycznych 
1 krymina!nych. 


TYJNYM organizowane we wszy- 
stkich ośrodkach robotuiczych, 
będących pad wpływem PPS i kla- 
Sowych związków zawodowych, 
ściśle współpracujących z nasza 
Partią, 

Kongres wzywa wszystkie kla- 
sowe Organizacje robotnicze 
„thłupskie 1 pracownicze do wpro- 
wadzania uświądoniionych, ener- 
gicznych i zdolnych towarzyszek 
partyjnych do cial kierowniczych 
na wszystkich szczeblach organi- 
zacyjnych. 


W nawie organizowania moddiey 


XXIV Kongres PpS Stwierdza, 
że jednym z naczelnych zadań 
Partii jest wzmocnienie Zaintere- 
sowania miodzieżą ze strony do- 
śwladczonych towarzyszy z Komi- 
tetów miejscowych i _ dzielnico- 
wych. Musi to zualeźć wyraz w 
obowiązkowym powolaniu Wy- 
działów Kól Młodzieży PPS Przy 
wszystkich organizacjach partyj. 


nych i zajęciu się kolportażem 
„Młodzi Idą". 

Tam, gdzie nie ma jeszcze wa- 
trunków do utworzenia Kół Mlo- 
dzieży, należy niezwłocznie wy- 
znaczyć referentów do spraw mlo- 
dzieży, których zadaniem będzie 
powolanie w jak najkrótszym cza- 
sie Kół Mlodzicży PPS i przepro- 
wadzenie akcji werhbankowej, przy 


pomocy „Młodzi Idą". 


ODPOWIEDZI REFERENTGW 

Po zakończeniu dyskusji nad 
sprawozdaniem CKW zabrał głos 
t T. ARCISZEWSKI odpowiada. 
jąc na zagadnienia poruszone w 
dyskusji w sprawie uaktyki Partii 
w walce z faszyzmem. Stwierdza 
istnienie sojuszu pewnych kół 
„sanacyjnych* z endekami, które 
zgodziłyby się raczej na rząd ty- 


pu hitlerowskiego niż na Rząd 
Roboiniczo-Włościański. Wobec 
niebczpieczeństwa grożącego 


stąd Polsce Partia musi ująć swo. 
je stanowisko jasna i wyrażni 
bierzemy ia swoje sumicnie obro- 
nę niepodległość Polski. 

Tow. K. PUŻAK: W obecnej 
fazie ruchu robotniczego w Poj. 
sce niema obok nas we wspólnym 
szeregu miejsca dla nikogo inne. 
go poza Stronnictwem Ludowym, 
Musimy wyzbyć się z ruchu wszel 
kich „pseudonimów“. Istnienie 
„pseudonimów“ w ruchu to 
amoralność, a amoralność w ru. 
chu robotniczym to największy 
sprzymierzeniec reakcji. 

Tow. K. Pużak nawołuje do 
zwartaści Partii. Wszyscy razem 
muszą ponosić adpowiedzialność 
za Partię, która w ten spasób bę- 
dzie istotnie przodowała inasom, 
273 UCZESTNIKÓW Z GŁOSEM; 

DECYDUJĄCYM 

Tow. A. HAUSNER składa spra 
wazdanie z komisji Mandatowej, 
która zatwierdziła mandaty 273 
uczestników Kongresu z głosem 
decydującym. 

ABSOLUTORIUM DLA CKW, 

Przyjęto jednomyślnie wniosek 
Komisji Rewizyjnej a wyrażenie 
CKW absolulorium za sprawo- 
zdawczy okres budżetowy. 

Na tym zakończono 
drugiego dnia, 

Wieczorem O. K. R. Radomski 
podejmował uczestników Kongre- 
su w salach „Domu Ludowego". 

SPRAWOZDANIE KOMISJI 

PROGRAMOWEJ 

W trzecim dniu Kongresu tow. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI przedsta- 
wit sprawozdanie z prac Komisi 
Programowej. Koniisja za punkt 
wyjścia przyjęła projekt zgłosz0* 
ny przez CKW, Na Komisji pro 
ten został nieznacznie tylka użu- 
pełniony. Wprowadzono przede 
wszystkim szczególowsze siornu- 


abrady 


łuwame punktów doye ch 
kwestii oświatowych i kobi 1 
oraz ochrony pracy. życzemem 
Komisji Programowej jest, aby 


tak przygotowany projekt zustal 
przyjęty jako całość. 
W tym momencie uczestnicy 


Kongresu powstają z miejsc, glo- 
sując jedaomyślnie za wnioskiem 
Komisji Programowej. Rozleg 
się mocne slawa „Czerwo 
Sztandaru“, którymi uczestnicy 
Kongresu uczcili najdonioślejszą 
chwiię XXIV Kongresu — uchwa- 
lenie jednogłośnie nawego Pro- 
gramu Partii. 
STATUT P.P. S. 

Również jednogłośnie przyjęto 
projekt poprawek do Statutu Par- 
bi przedstawiony w imieniu Ko- 
ji Stalutowej przez ow. K 
Pużaka. 

INNE UCHWAŁY KONGRESU 
Tow. Z. ZAREMBA zreferował 
następnie uchwały Komisji Wnio- 
skowej. Kongres przyjął jedno- 
myšlnie proponowaną przez Ko- 
misję tezolucję polityczną którą 
ogłosiliśmy we wczorajszym nu- 
merze „Robotnika“ oraz wnioski 
w sprawach złączonych z postę- 
puiącą faszyzacją stosunków w 
Polsce, a przede wszystkim 


obozu w Berezie, a 
także szereg dyrektyw organiza- 
cyjnych w kwestii organizacji ko- 
biecych i młodzieży. Przez akla- 
mację postanowiono budowę w 
Krakowie Domu im. Ignacego Da 
szyńskiego która będzie dziełem 
calej Partii. 

WYBORY WŁADZ 

Następnie, także jednomyślnie, 
Kongres wybrał nowe władze Par- 
tii: Radę Naczelną, Komisję Re- 
wizyjną i Sąd Centralny Partii, 
zaproponowane przez Komisję 
Matkę. Władze Partii ogłosiliśmy 
w numerze środowym „Robotni. 
kz 


ZAMKNIĘCIE KONGRESU 

Po wyczerpaniu porządku dzien 
nego tow. J. Kwapiński, przewo- 
dniczący Kongręsu, i tow. ] 
Grzecznarowski, gospodarz Kon- 
gresu zamknęli obrady przemó- 
aka i które już streścihśmy w 
naszym sprawozdaniu telefonicz- 
nym. 


| ARE Z Z cz Ma w WADZE 


Iłość pasażerów, paczty i 


tawarów przeważonych 


samolotami P.L.1. „LOT“ stale wzrasta 


Liczby, dotyczące aasi komunikacii powielrznej 1936 roku wykazują ogrom- 
ny wzrart przewozcw % stosunku do wszystkich lat ubiegłych, a w szczegól- 


ności do raku 1935 
Porównanie przew. 
Samoloty P,L.L, 


1932 1933 
pasażerów 11.187 15912 
bagażu w ky.. „ 114.769 147 820 
poczły w» u a . 25.494 22,255 
gazet m m » « 13910 15.155 
lowarów, = s . 210.814 185.216 


(orów w ostalnich 5 latach przedsiawia «4 «stępa 
„LOL“ przewiozły W roku: 


1933 1935 1932 
18.301 22.192 33.204 
185.261 194.259 305.404 
29.892 24.391 44.855 
18.676 38.860 17,404 
180.015 175.297 238,416 


dziennikach warszawskich ukaza. 
ły się przed kilku dniami rałszywe 
uumiesienia o zajściach w kole Po- 
lonistów Studentów Umwersytetu 
J. P. w Warszawie. W związku z 
tym Zarząd Koła Polanisiów U. 
J. P. ogłasza następujące sprosto- 
wan: 

1. Nieprawdą jest, że „Młodzież 
przeprowadziła rewizję w Kole 
Polonistów* — prawdą natolniasi 
Jest, że grupa osób dokonała zwy- 
kłego najścia na lokal Koła. 

2. Nieprawdą jest, że „tzlonko- 
wie Koła Polonistów w polowie 
rekrulują się z żydów, a w poło- 
wie z przeróżnych odcieni „folks- 
frontu". Prawdą natomiast jest, 
że do Koła Potanistów przyjmuje 
się każdego studenta U. j. P., kio- 
ry wykazuje rzeczywiste zaintere- 
sowanie pracami naukowymi Ko- 
ła, bez względu na wyznanie, czy 


też zapatrywania społeczno-poli- 
tyczne studentów. Dla Koła Polo- 
nistów bowiem rzeczy i sprawy 
niezwiązane bezpośrednio z nau- 
ką są natury drugorzędnej. 

3. Nieprawdą jest, że „w chwili, 
gdy młodzież weszła do Koła Po. 
lanistów, odbywała się tam jakieś 
zebranie". Prawdą natomiast jest, 
że w czasie dyżuru w bibliotece 
Koła, podczas obecności jedynie 2 
członków Koła Polonistów — ws. | 


Sprostowanie Kola Polonistów S.U.J.P. 
Ifak to wyglądało... 


WARSZAWA. (PAT.) W dwóci 


szła grupa uzbrojonych w pathi 
osobników, którzy mimo sprzet- 
wu członków koła wyważyli drzwi 
w trzech szaiach bibliotecznych 
oraz stoliku. 

4. Nieprawdą jest, że „wykryta 
pakę ulotek komunisty- 
Prawdą natomiast jest. 
że znaleziono w lokalu Koła jeden 
egzemplarz 3 numeru „Ogniwa“ < 
1931 r., oficjalnego organu Zwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego, 
które to pismo napastnicy demon- 
stracyjnie zniszczyli. Ponad ia 
źnalcziun paczkę odezw, wzywa- 
jących młodzież akademicką du 
zachowania spokoju na uczelni w 


czasie jesiennych zaburzeń. Odc- 
zwa ta została wydrukowana za 
zgodą Jego Magnificencji Hana 


Rektora U. J. P, i podpisana przez 
sześć kół aaukowych studentow 
Uniwersytetu J. Piłsudskięgo. 

5. Nieprawdą jest, że „członko- 
wie zarządu Koła Polonistów zo- 
bowiązali się do przeprowadzenia 
paragralu aryjskiego". Prawdą 
natomiast jest, że na zapytanie: 
„Czy będziecie przyjmować Zy. 
dów?*, dyżurujący bibliotekarz 
Kola poiniormował napastników, 
że sprawy przyjęć do Koła Poln- 


jnistów reguluje Statut Koła, w 


którym jak w większości kół nau- 
kowych nie ma t. zw. paragrafu 
aryjskiego. 


Płace w Monopolu Spirytusowym 


Do lipca 1931 r. place nowo- 
przyjętych robotników w Wytwór- 
ni Wódek były ręgulowane w ten 
sposób, iż po przepracowaniu 14 
dekad robotnica otrzymywala staw 
kę zł. 6,60 dzienne, robotnik zaś 
otrzymywał zł. 7, 

Płace te były pniowo pud- 
wyższane tak, żu po przepraco- 
waniu trzęch lat w Monopolu Spi- 
rytusowym robotnica otrzymywa- 

lda zł. 7,70, zaś robotnik otrzymty- 
wał zł 8,80 dziennie. 

W lipcu 1931 r, na skutek de 
kretu p. Prezydenta o wstrzyma- 
niu awansów w instytucjach pań 
stwowych, Dyrekcja P. M. 8. 
wstrzymala stosowane wówczas 
podwyżki płac i, jakkolwiek de- 
kret ten nie obowiązuje Dyr. Par- 
stwowego Monapolu Spiryiusowe- 
go, nie przywróciła poprzednicjzo 


stanu normującego płace przed 


wprowadzeniem dekretu. 

Przed kilku zaledwie miesiąca- 
mi na usilne starania organizacji 
podwy: mo płace naj fzszej 
Pie na zł. 6,6U i 7,70, jedna: 
wyrównanu stawek, zgodnie z prze 
pisumi normującymi płace robat- 


uk Robuiników Przemysłu 
Spożywczego w Palsce, chcąc raz 
wreszcie unormować ten stan rze 
czy, zwrócił się pismem z dn. 22 
stycznia b. r. do Dyrekcji Panstwu 
wego Monopole Spirytusowego 
oraz Min. Skarbu i Min. Opick 
Społecznej, domagając się podnie- 
sienia płac, zgodnie z obowiązują 
cymi przepisami. 

W dniu 25 stycznia r. b. tow. 
Kamiński, przewodniczacy Z! 
ku, odbyt konferencję w M 
bu z p. dyr. Węgrzynowskim, kiu 
ry przyrzekł sprawą tą się zająć. 


z- 


W ogolnošci od począlku islnienia komunikacji powietrznej w Polsca. Lj, od 
1922 do r. 1936 palskie samoloty komunikacyjne wykonały 46.190 lotów prze- 
Jatuiąc drogę 16.563005 km. i przewiozły 178,266 paunżerów, 3.715.210 leg. 
towarów i bagażu, 531.3.6 ky, 


(eg Ema tan CEA OZON o 


Amnestia we Francji 


Francuska Izba Deputowanych 
uchwaliła 488 glosami przeciw 
106 projekt ustawy amnestyjnej- 
Projekt obejmuje m. in. przesięp 
stwa natury politycznej, a w szcze 


Konferencja państw 


Prasa belgijska donosi, że W 
kołach zainteresowanych mówi się 
o zwołaniu nowej konferencji 
państw neutralnych, należących do 
bloku Oslo. Inicjatywę podjąć ma 
podobno Rząd holenderski, a zwa 
łanie jej ma nastąpić jeszcze przeć 
świętami Wielkiej Nocy. Udział 
Belgii polegać będzie przede 
wszystkim na wysunięciu propozy- 


gólgości przestępstwa, popełnione 
w czasie ostatniej kampanii wy- 
borezej do ciał uslawodawczych. 


neutralny 


cji znieslenia całego szeregu kon- 
tyngentów. Dla zadokumentowa- 
nia swej woll współpracy Belgia 
ma zaproponować państwom, na- 
leżącym do bloku Oslo, a miano- 
wicie Szwecji, Norwegii, Da: 
Holandi; i Luxemburgowi wzięcie 
udziału w przygotowaniu wspól 
nego pociągu - wystawy, który 
wysłany będzie do Ameryki Pid. 


Bilans szalejącej burzy 


Dzienniki portugalskie przyno- 
szą obszerne opisy szkód, wyrzą 
dzonych przez cyklon, który sza 
lał uad Portugalią. Stacje obser- 
wacyjne morskie zapowiadają pu- 
wtórzenie się burzy. Szkody są 
bardzo znaczne. Liczne statki ry 
backie i przybrzeżne zatonęły. 
Wiele uległo rozbiciu i zupelnemu 
zniszczeniu w portach, a nawet na 
brzegu. Urządzenia przybrzeżne 


nie tylko w drobnych purtach ry” 
backich, ale nawet w Lizbonie i w 
Porto zostały uszkodzone. Niektć- 
re rzeki, jak Mondego pod Caim- 
brą, W Connbrze poziani 
c do 6 mielrów. 
Zalane są dziclnice, du którycn 
podczas największych dotychczas 
powodzi woda się nie przedasta- 
wala. 


Likwidacja zażargu granicznego 
pomiędzy ZSSR a Estonią 


Straż graniczna estońska atrzy- 
mała od władz sowieckich zawia- 
domienie, że żołnierz estoński, u- 
prowadzony do Z.5.S.R. przed 
tygodniem przy starciu między abu 
strażami granicznymi na jeziorze 
Peipus, będzie wydany, Areszto- 


wano go wskutek nieporozumien!a 
przy wytyczaniu granicy na jezio- 
rze. Wydanie natomiast 10 ryba- 
ków wraż z narzędziam; 1 KOŃNN 
nastąpić ma Uupiero po zbadaniu 
całej sprawy. (PAT.). 


Str. 
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XXIV Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej 
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Po ongresie 


Co mówią nasi sPrzyjaciele“ 


Kongres PPS. w Radomiu był 
Kongresem niczwykłymm. Uderza 
przedewszystkim ZWARTOŚC 
partii: wszystkie 3 glówne uchwa- 
ły — program, rezolucja politycz- 
na, skład Rady partyjnej — zapa- 
dły jednomyślnie. A więc wszyst- 
kie rachuby naszych wrogów na 
rzekome „rozbicie' w PPS. za- 
wiodły kompletnie, tak jak prze- 
widywaelłśmy. Było na Kongresie 
dokładnie tak, jak mówił t. J. Lon- 
guet w swoim końcowym przemó- 
wieniu: 

Jesteśmy partiami wolnych lu- 
dzi. Nie jesteśmy ani klasztorem, 
ani kcszaraimi, anl pariią bolsze- 


wicką  Dyskułujemy swobodnie, 
po tym decydujemy większością 
głosów, — | wówczas dobrowol- 


nie przyjęta dyscyplina obowiązu- 
je wszystkich! (huczne oktaski). 

Tak właśnie hyło. Długo obra 
uowały kónisje, ścierały się zda- 
nia, zapadały decyzje większością 
głosów. Ale na plenum delegaci 
nie żechcieli ujawńlać drobnych 
najczęściej różnic — jednólitość 
była zupełna, całkówita 

Rył 16 zarazem Kongres poczu- 
cia własnej rosnącej shy, Kongres 
pelen optymizmu, wiary | zapału. 
Wszyscy bez wyjątku stwierdza 
— tak, różniemy, rozwijamy się 
szybko, na każdym odcinku pracy! 
Nastró] pewny siebie, mocny, ofen 
sywny. 

Był to Kongres walki o dema- 
krację, — walkl z laBzyzmiem w 
sojuszu a CHŁOPAMI. Kongres no 
wego programu, Mtóry sianie się 
nawą wlelką bronią Partil. Kon- 
gres, który pódkreślił konleczność 
obrony niepodległości w razie na- 
padu faszystów. 

eb 

Cóż wobec tego wszystkiego na- 
si „mili“ WROGOWIE? CI z ende- 
cjl, z ONR-u przeróżnych gatun- 
ków? x prawicy „sanacyjnej”? 
Wszak jest jasnym, 2e Kongres ta 
historyczny, Kongres wzmocnienia 
sił demokratycznych w kraju? Nic- 
bezpieczny Kongres.. Co tu z nim 
począć? „żydo-komuna"? ach nie, 
nie pójdzie, niestety! Kongres wy- 
raźnie, siannwezó odgrodzlł się dd 
komuny. A więc co? jak iu OSŁA- 
Bić WRAŻENIE? Trzeba — do 
diabła! — coś wykombinować... 

I zaczyna się cala ORGIA, — 
niesłychana orgia bzdurstw, wy- 
mysłów | wszelkiej beletrystyki. 

Najłatwiej poszło „Dziennikowi 
Narodowemu", bo ien zawsze ma 
klucz niezawodny, Żyda. Kongres? 
Poprosiu intryga żydowaka, ho to 
Żydy podsirajają demokrację w 
Polsce — 

Gdyby istota polityki frontu de- 
mekratyćzneżo, budowanego z ta- 
kli. zapałem przez Żydów została 
urzeczywistnióna, państwo nasze 
do teszty zatraciloby chazukter pol 
ski, a w dalszym następstwie mn- 
globy mtracić swoją niezależność. 

Na wachndzia powatałyby ohsza- 
ry autónnmiernk: białoruśni i ukta 
Inski z lokalnymi rzędami | rajma- 
mi, w centrum zafoiliby się Żydzi, 
mająć zu paraman iokich panów, 
jak referenci wniosków politycz. 
nych na kongresie PPS. 

Oin  „ódpowledzi"  endeków, 
„Demokrację budują Żydzi”. Nle 
chłop, nie robotnik, którzy potrze- 
bują wpływu, władzy, rządów, 
lecz Żydzl. 

Do tego hłazeństwa dochodzą 
takie „chwyty”, jak (niestety) w 
„morżówo” - chadeckim  „Dzien- 
niku Bydgoskim", który w tviule 
artykułu pisze: „Burzliwe owacje 
pod adresem Zyuów”, Chodzi n to 
by nie znającemu stósuhków czy- 
telnikowi pamorskiemu zasugero- 
wać, że cały Kongres byt „żydow- 
ski” i zajmował się wyłącznie Ży- 
daini 

Sztuczki lo znane, ale prymi*yw 
ne. 

Bierzemy tedy do ręki pismo le- 
galistycznej frakcji ONR., ta zna. 
czy „A. B. C“ Wstępny artykuł: 
„Tragedia PPS" Tragedin* Obec- 


nie, edy PPS tak szybka rośnie? 
Właśnie. CI n in howien, że 
PPS. jest „cl na i kapitalizmu 


nie obali, A nie obali, bo — zgad- 
nij, czytelniku! — nie chce łączyć 
się z ONR... 


Teraz PPS. glosi hasło waik 
„faszyzmem“, W żargonie socjali- 
stycznym „faszyzm“ oznacza ruch 
narodowy. Panowie z PPS wic- 
dzą bardzo dobrze, że młody ruch 
narodowy w Polsce dąży da likwi- 
dacji kapitalizmu, Zwslczająe go, 
oddają uslugi kapitalizmawi. 

A może sami potrafią go zlikwi. 
dorwać lepiej i szybciej? 

Żałsie koń by się uśmiał. Pa 
pierwsze, cały ONR. jest ruchem 
prawie wyłącznie akademickim. 
Pa duple jest rozbły, 4 po trze- 
cie [1 to najważniejsze) wcale nie 
dąży — podobnie jak Hitler — do 
likwidacji kapitalizmu, lecz tylko 
do socjalnej demagogii celem u- 
mocentenia kapitalizmu, 

Przyjrzyjmy się teraz innym 
„triekom*, Kitkakrotnie spotyka- 
liśmy taki == Kongres był areną 
|żaciętej w. dwóch 


ki 
Jaden — to demokratyczny, dru- 
gi — prokumunsstyczny i ludowo- 
Iróntowy. W ten sposób pp. do- 


brodzieje — „publicyści" przed- 
stawiają PPS, jako targana giq- 
bakimi wewnętrznymi sporami. 
Dierzemy (z odraza) do ręki czla- 


chetny organ Ilerykalnych denun. 
cjatorów „Mały Dziennik” į czyta- 

my: 
db pablicznę tajemnicą, ża w 
POP S. 


nerastaly i dojtze- 
tyle moża 
glądown, ca riezej tzktycz 
nè, które w dalszei konzel:rewzfi 
taprówadeić możły do stcewyj I 
rńzlamów. Jaden £ prądów, nut. 
tujących P. P. 5. określić można, 
jako demokratyczny, drugi — jako 
„fołksfrontowy"(:) 

I to, właśnie, starcie wspomnia- 


prądów. j 


nych tendencyj skupio główną u- 
wagę tfar politycmych na przebie- 
gm radomskiego kargrocu soejali- 
stir. 

l tak dalej. A wsżystka — zwy- 
czajna bujda, Gdyby fstniały takte 
dwa silne, odrębne kierenki — jak 
mogloby przyjść do jednomyślnej 
decyzji we wszystkich sprawach. 
Ale chodzi nie o prawdę, lecz o o- 
słablenie wrażenia Kongresu tá- 
damskiego. 

„Wieczór Warszawski” też sfa- 
ra się jak może. Za „Malym Dzien 
nikiem” naturalnie nie nadąży, ald 
zawsze cóś potrafi wymyślić. A 
więc np., że stanowisko wobec ka- 
munietów przecież jest trochę nic- 
wyraźne (czy pakt o nieagresii 9- 
bowinzuje?) A więc, że wobec le- 
wiry sanacyjnej też stanowisko 
trochę niewyraźnć, bo mówiono na 
Kongresie a pozyskaniu pracowni- 
ków umysłowych. Czy się w tym 
nie kryje = chytrże mruży ako 
„Wkcżór” — jakas „machloika ' 
z lewicg sańacyjńą? 

.* 


1 tat dalej. 

Jak widzimy, wszystko to zbyć 
mądre nie jest. Prasa endeeka, 
ONR-owa i klerykalna zmyśla, co 
się da. Ale naogół jesi BEZRAD- 
NA. 


Nie umie i nie może „ugryźć” te 
fo twardego radomskiego orze- 
cha. Kręci się tylko zakłopolana 


W dniu 3ł-go stycznia w prze- 
dednłu Kongresu partyjnego ob- 
radawała w Radomiu XI Konfe- 
rencja Kobiet PPS. 

Pomimo trudnych warunków ko 
munikacyjnych udział delegatek 
był bardzo duży (27 delegatek z 
1% miejscowości) i 20 towarzyszek 
gości. 

Komierencja obradowała nad- 
zwyczaj sprawnie, pracowała w 
skupieniu i tempie godnym nasla- 
dowania. 

Obrady Konlerencji odbywały 
Się w bardżo sympatycznej atmo- 
sferze, do czego przyczynitó się 
w dużej mierze serdeczne przyję- 
cie į wzrmszająca gościnność to- 
warzyszy radomskich oraz życz- 
iiwe zalnteresowanić się „babska 
robotą” ze strony naszych wladz 
partyjnych w osobach ttow, Arci- 
szewskicgo i Pużaka. 

Tow. Arciszewski w «wym prze- 
mówieniu powitalnym przypom- 
mat, że doniosłą rola kobiet w ra 
ciu sucjalistycznym datuje się vd 
samych początków fega lsinienia; 
podkreślił też ż pełnym przekona- 
niem, że bez masowego tdziałtt ko 
biet w ruchu — nie można myśleć 
a zwycięstwie. 

Fi i serdecznie powitali 
konierencję w imieniu Czerwone- 
go Radomia itow. Kellea Krauza- 
wa ı Grzecznarowski, 

Tow. Weęychert - Szymanowska 
wiłala konferencję imieniem Tow. 
Klubów Kobiet pracujących 

Referat ógúiny polityczny tow. 


dokoła radomskich sprawozdań | 
mimowolnie stwierdza wzrost sil 
polskiego Sócjalizmu. I zarazem—- 


Kuszyńskiej akcentował konłecz- 
ność jatniemia odrębnej organizacji 
kabiecej | wzmożenia jej akcji w 


wzrost sli całego polskiego obozu | obecnej doble przełomowej, zbli- 


demokratycznego! 


K. CZAPIŃSKI. 


żających się rozgrywek społecz- 
nych. Wskażywał też na groma- 
dne organizowanie się koblet w 0- 


Młodzież w szeregach P.P.S. 


Odprawa Młodzieży P. P. S. w Radomiu 
w dmu I-go lutego Bb. F. 


W drugim dniu XXIV Kongresu 
PPS. odbyła się odprawa Młodzie 
ży PPS, która miała za zadani 
omówić sprawy organizacyjne jak 
t najbliższe akcje mródżieży, 

Odprawę zagaił tow. Kazimierz 
Pużak, witając 42 delegatów ze 
wszystkich stron Polski, W zaga- 
Jeniu tow. Pużak mówi u zada- 
niach inłodzieży, zwłaszcza w chwi 
1: obcenej | wyraził przekonanie, 
że w walce u diszę imodcga p3- 
kolenia PPS, wyjdzie zwycięsko. 
Dowodem tego są coraz to liczniej 
sze koin mlodzieży partylnej, mło 
czieży uświadomlonej, wledzątej, 
że jedynie w PPS. znajdzie swe 
wyzwolenie. Mówił u współpracy 
między młodzieżą roboiniczą zot- 
zanizowaną w sekcjach PPS, a 
tnładzicżą wlejską zorganizowaną 
w Zwiazku Młodziczy „Wici”; za 
tym miu tylko na terenie Partl, 
lecz i nu terenie młodzieżowym 
współpraca z ruchem chłopskim 
istnieje, co daje gwarancję rychłe 
go ewycięstwii, 

Na przewodniczącego odprawy 
wybrano tow. Stanisława Garlic- 
klego, a na sekretarza tow. Zyg- 
munta Ładkowskiegó. 

Sprawozdanie z prac Centralne- 
ga Wydziału Młodzicży PPS, ret. 
low. Ładkowski Zygmunt — mó- 
wiąc o stałym wzroście organiza- 
cji młodzieży PPS., kłóra jest zor- 
gRnizowana w 25-ciu ckręgowych 
Wydzlalach Mladzieży, w 12-1u 

powiatowych Wydziałach ! w 108 
komitetach Miejscowych, Daley 
zwrócił uwagę, iż jeszcze w 12-tu 
okręgach pracy młodzieżowej nle 
ma, lub dopiero się organizuje. Z 
ważniejszych prac C. W. M. PPS. 
była zorganizowanie kursu dla 
kierowników organizacj, w sierp- 
niu ub. r. nad morzem. Udzial w 
kurai: wzlęlo 28 ttow. z szeregu 
miejscowości Polski. Dalej „Ty: 
dzień Mlodzieży' zorganizowany 
w okresie od 4-go do li-go paż- 
dziernika w przeszlo 120 miejsca- 
n hyt wielką manifestacją 
riłodzieży skupionej pod sztanda- 
rami PPS, W obchodach „Tyga- 
dnia Młodzieży” wzięła udział tak- 
Że młodzież wlejska. Č. W. M 


Przyjmujemy Pońycaki Państwowa. 
T 20m] 


PPS wznówił wydanie „Młodzi 
ddy” (dwutygodnik), który jest cen- 
tralnym organem młodzieży PPS. 

Sprawy arganisacyjte ref, tów. 
Edward Hryniewicz — omawia- 
Jac przyszły regulamin sekcji nia 
dzieży PPS, kóry będzie oparty 
na zasadach A. S. Zadanie Mła. 
dzieży PPS jest wychowanie Kar 
nych w dzialaniu, dzielnych, zdul 
nych do poswięcenia się dla Partii | 
i Socjalizmu 1 Pracę sekcji || 
Mludzicży PPS. dzielić się będą 
na csobne kierownictwa dla prac 
zewnętrznych i wewnętrznych, ue 
partych na nowych metodach pra- 
cy, W zakończeniu swego telera- 
tu, przedstawia rezolucję na XXIV 
Kongres Partii, która zwraca się 
du Komitetów Partyjnych o wzno- 
wiśnie działalności Sekcji Młodzie 
ży PP$. 

Najbliższe akcje - ref, tow. Sta 
nisław  Garlleki omawiając 
sprawy porozumienia imiędzyorga- 
nizacyjneku, które musi być acen- 
tralznwane, W sprawach obo- 
zów pracy | bezrobocia młodzicży 
zapowiedział szereg akcji prze- 
ciwka pomysłom zanacjj likwida- 
cji bezrobocia wśród młodzieży 
za pośrednictwem abozów pracy. 
Mlodzież PPS. zdecydowanie temu 
się przeclwsiawia. W sprawach 
wydawniczych zapowiedział uka- 
żanie się broszury omawlającej 
bczrobocte wśród mindzieży, oraz 
stanowiako zasnelnicze w spr: awie| 


4 4: PRZEDS ZR 


WOYE FOROPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


LEFUNKEN 


na diugoterm, splsty sprzedaje 
RADIO- GLOBU 


BIELAŃSKA 21 


w podwórzu tól. 11-80.20. 
1 REHGNSTRACJE 
m ritsiiei 


U P.P. KLIJENTÓW 


bezrobocia w Polsce. Specjalnie 
zaś podkreślił sprawę wydawnictw 
dla młodzieży, a w pierwszym rzę- 
dzie sprawę „Miodzi Idą" I zwią- 
zany z tym kolpotiaż, by pismo do 
szło do rąk każdego mlodego ro- 
bamika 1 chłopa. Ofensywa Partli 
w walċe z reakcją musi być ha- 
siem calej młodzieży PP3-owe]. 
W dyskusji nad wyżej potuszo- 
nymi sprawami zabierali głos tow. 
Usg Rubinsteln (Warszawa), Jan 
a (Sląsk), Sii (Tarnów), Kopiń- 
T (Barysiaw), Haduch (Lwów), 
Ruga (Zagłębie Dąbrowskie), Ja- 
niak (Kutno), Cyrankiewicz (Kra- 
ków), Kwieciński (Lublin), Cies- 
lak (PaLianicej, Bruś (Częstocho- 
wa), Sleradzki (Żaglębie Uzbraw- 
skie), Szymczak (Ozorków), Fi- 
lipski (Pomorze) — zwracając u- 
wagę na pracę zewnętrzną, jak i 
wewnętrzną, na sprawę klerykali- 
amu | endecji i ua wiele Innych. 
Odpowiadali tow. tow. Z. Ład- 
kowski, E. Hryniewicz I St. Garlic" 


Do Wydzlału weszli ttow.: K2- 
zimierz Pużak, Stanisław Garlicki, 
Stanisław Niemyski, Zygmunt Ład 
kowski, Stefan Kóbrzyński, Anto- 
ni Ruhinstein, Edward Hryniewicz, 
Boleslaw Dratwa z Warszawy, Lu 
rjan Brug ! Nlemeczek z Częsio- 
chowy, Adolf Ruga z Zagłębia Dg 
browskiego, Aleksander Papier z 
Krakowa, Gabriel Dusza z Tarno- 
wa (zastępca z Tarnowa tow. 


Czalekaj, Henryk Szewczyk | 
Kazimierz Kołaczyk z Łodzi, 
Władysław Haduch ze Lwo- 


wa, Józef Janta ze Śląska, vaca! 
dla Warszawy podmiejskiej, Rada 
mia, Piotrkowa Tryb., Poznańskie 
go, Boryslawią i Pabjanie. 
Funkcje wykonawcze powierzo 
ao warszawskim czlonkom Cen- 


tralnego Wydziału Młodzieży P. 
BR 
[7 
Tow. SŁ Garlicki reasumując 


wyniki Odprawy, Słóre byly bar- 
uz owoce, wyraził nadzieję, Iż 
na przyszłą odprawę stan sekcji 
Mładzieży PPS. wzrośnie. Od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 


< daru" Odprawę zakończono. 


a m mn. 


bozach [faszystowskich klerykal- 
nych, komunistycznych. Zrozumie- 
nie doniosłości organizacji kobie- 
tej i wciąganie mas kobiecych do 
szeregów PPS. powinna być nie- 
cierpiącym zwłok) zadaniem na- 
szych towarzyszy. 

Houferercja przyjęła szereg izu 
pałnień do programu i statutu par- 
tymego. Sprawy te referowala 
tow. Woszczynska. Dotyczyły one 
pawktów programu partii, omawia 
jących ochronę pracy (jak np. 
zrównania płac kobiecych z pla- 
cami mężczyzn), postulatów kultu 
ralnych (reforma prawa małżeń- 
skiego, ochrona macierzyństwa, 
walka z nierządem, z alkoholiz- 
mem), oraz wprowadzenia do sta- 
tuna poprawki. zapewniającej ko- 
becyn jednostkom organizacyj- 
nym większą samodzielność, 

Uzupelnienia te zostaly następ- 
nie przez XXIV zjazd radomski 
przyjęte i uchwalone. 

Ogromne uznanie zdobył refe- 
rat tow. Ciołkoszowej, mówiący o 
metodach pracy organizacyjnej 
wśród kobiet, „Recepty“ sporzą- 
dzone przez referentkę świadczą 
niezbicie, że podyktawała je bo- 
gate doświadczenie własne i że 
przebyły one już zwycięsko próbę 
zastosowania. Referat tow. Cioł- 
koszowej — zgodnie z uchwałą 
konierencji — ma być wydany w 
formie broszury, którą polecamy 
gorąco do przeczytania zarówno 
towarzyszkom jak i towarzyszom. 

Dyskusja wciągnęła niemal wszy 
sikie uczestniczki konferencji; go- 
dną zaznaczenia jest ogromna 
szczerość i swoboda w ich wypo- 
wiedzeniach oraz wysoki poziom 
wyrobienia społecznego i polity- 
cznego. W każdym przemówie- 
niu delegatki figurował punkt ape- 
cjalmy: sprawozdanie z pracy na 
Jej tetenle. „Odcinki“ te zsumo- 
wały się w wyraźną, glęboko już 
wyżłobioną linię pracy wydzialów 
koblecych PPS., które walczą jesz 
cze wprawdzie o równouprawnie- 


nie ich z innymi placówkami par- 
tyjnymi, ale zdobywają sobie co- 
raz łatwiej uznanie wśród opot- 
nych żywiołów rekrutujących salę, 
niestety, z pośród współtowarzy- 
szy pracy. Towarzyaze zaczyneją 
jednak rozumieć, że wyzwolenie 
klasy robotniczej będzie dzielem 
nietylko peoletariuszy ale i prole- 
lariuszek. 

Konierencja uchwaliła wiele 
wniosków, muędzy jnnymu potępia- 
jący istnienie obozów koncentra- 
cyjnych i traktowanie więźniów pa 
litycznych w Polsce; uchwalono 
wyrazić hołd bohaterśkim towa- 
tzyszom i towarzyszkom hlszpań- 
skim, walczącym w obronie wol- 
ności i demokracji. 

Wybory do Centralnega Wydzia 
tu Kobiecego powołały następują- 
ce towarzyszki: j 

Kluszyńska Dorata, Woazczyńe 
ska Stanisława, Krygierowa Stefa 
nia, Arciszewska Melania, Himlo- 
wa Stefania, Zarembina Natalia, 
wWaczkowaka Marcela, Dubois K£- 
zimiera — z Warszawy, Ciolko. 
szowa Lidia — z Krakowa, Toma- 
szewska Agnieszka — z Żyrardoa 
wa, Moskiewiczówna, Domoradz- 
ka, Zajdlowa — z Łodzi, Wey- 
liert-Szymanowska (Kluby Kobiet 
pracujących). 

Ponadto wejdą w skład CKW. 
przedstawicielki Wydziałów: Kra- 
kowskiego, Częstochowskiego i Ra 
domskiego po ukonstytuowaniu 
się ich i wyborze przewodniczą- 
cych. 

Na zastępczynie CWKL wybra- 


no: tow. Jantowa — Katowice, 
tow. Pilchowa — Malopolska 
Wschodnia, tow. Rybicka — z 
znań. 


Komisja Rewizyjna: tow. Ea 
kowa, Sochacka, Strautlngowa, 

XI-ta Konierencja awą sprawna 
ścią, wysokim poziomem obrad i 
mocną posiawą zaznaczyła, ża añ 
cjalistyczny ruch kolnecy w Pole 
ace kroczy azybko | dziarsko na- 
przód. 


MAŁY FELIETON 


Problem demograficzny 


Nadzwyczajne 169-e posiedze: 
nie Rady Ligi Narodów, zwołane 
celem wysłuchania sprawozdania 
przewodniczącego komisji spraw 
kolonialnych, lorda Hopkinsa, w 
sprawie terytorium Bunyayo w 
Afryce Średkowej, które król tego 
kraju zgodził stę odstąpić Lidze 
Narodów na cele osadnictwa, 

W sprawozdaniu komisji kolo- 
nialnej mowa była o emigracji „2 
niektorych kiajów polożonych wc 
wschodnie) części Europy Środ 
kowej”, nie mniej przelo kaćda 
stenotypistka w Genewie wiedzia* 
ła, że chodzi o emigrację Żydow z 
Polski da Bumyayo, z kiorego ma 
być utworzony autonomiczny kraj 
pozostający pad protektoratem 23 
mocarstw i 69 pańsiw średniego 
wzrostu 

Wedlug regulaminu komisji ko- 
łoniałnej sprawozdanie tylko wie 
dy zostaje przyjęte do wiadomości, 
o lle nie wpłynęły trzy protesty z 
trzech różnych krajów, Otwierając 
posiedzenie Rady Ligt Naroddw, 
przewodniczący, delegat Kuby, 
oświadczył, iż w ostatniej chwili 
otrzymał dwa prawie jecdnobrzmią: 
ce memorialy od hitlerowcow z 
Warszawy i od endeków z Berli 
na, protestujących przeciwka wy. 
dzieleniu terytorium Bumyayo na 
cele osadnicze. Do protestów tych 
przyłączył się delegat Eskimosow. 

W protestach tych podkreślona, 
że Busnyayo jesi to jedyny kraj 
produkujący tak ważny dla obro- 
ny narodowej surowiec, jak cyna 
mon, przeto oddanie tego terylo- 
rium w nicpowółane ręce może 
wywołać grożne dia pokoju świała 
komplikacje. 

Zamykając posiedzenie Rady L. 
N. przewodniczący apelował dn 
komisji kolonialnej, by nadai pra- 
<owała nad rozwiązaniem „proble 
mu demograficzacyu niekłórych 
krajów położonych we wschodniej 
częśc! Europy Środkowej". 

Komisja kolonialna nie zawiodła 
pokładanych w niej nadziel, gdyż 


już po uptywie zaledwie 19 lat mo- 
gla przedstawić Radzie L. N. spra 
wozdanie z rokowań, prowadzo* 
nych z sulłanatem Kaszmiru w 
sprawłe odstąpienia na wiadome 
cele terytorium w Himalajach. 

Prasa całego świata przynosiła 
dzień w dzień wiadomości o Kasz- 
mirze | o wyrabianych w kraju 
tym szałach, które naraz stały się 
modne w Paryżu, Londynie, Wied- 
niu l Bydgoszczy. 

2Zwołano nadzwyczajne 237-me 
posiedzenie Ligi Narodów do Qe- 
Newy 

Powtórzyła się scena z przed 
19 tat. Przewodniczący odczytał 
prawie jednobrzmiące memoriały 
endeków z Berlina i hitlerowców z 
Warszawy, do których przyłączył 
się delegat Zulusów. W memo- 
rialach prolestowano w imię goss 
podarczych interesów Europy prze 
ciwko powlerzaniu Żydom mono- 
polu na produkcję szałów kasz” 
młrskich, stanowiących obecnie are 
tykuł codziennej potrzeby wszysła 
kich kobiet. 

Na 298-ym nadzwyczajnym po” 
siedzeniu Rady L. N, wszystko poa 
włórzyło się jota w jotę, jak na 
posiedzeniach 169 1 237. Tym ra» 
zem chodziło o kołonizację pół ła” 
dowych w okolicach bieguna po- 
łudniowega. 

Autorowie memoriałów protesto- 
wall przeciwka osadzeniu Żydów 
u miejsca wyłołu osi złems*"1c]. 
Żydzi będą dowolnie regulowali 
obrotami kuli ziemskiej — pisati 
autorzy memorialów mogu 
przyśpieszyć ruch kult ziemskiej 
do zawrotnej szybkości lub też 
zwolnić ałba naweł zupełnie wstrzy 
mać ruci: zlem. W jednym i drü- 
gim wypadku sprowadziliby kuta= 
klizm na znienawidzonych przct 
nich czystej krwi aryjczyków. 

Wobec protrstu, do itórcgo 
przytączył się tukże delegut Ho- 
tentotów, wniosek upadi. 


ULTIMUSŃ 


Str. $ 


„200 = 300 awanturników”... Nowa sytuacja w metalurgii światowej 


Omawiając artyku? profesora 
Kotarbińskiego, wypowiada „Ku 
mer Poranny” pogląd, „że na 
- mn obszarze akademickiego 

Tem stolicy nie ma więcej niż 
200 Iuh 300 awanturników, któ. 
szy wyspecjalizowali się w prze 
rywaniu wykładów. Tych „pał- 
kaczy! czyni „Kurier” odpowie- 
dzialnymi za zatrucie atmosie- 
ry wyższych nczelni i domaga 
Się rozwiązania bojówek Ía- 
szystowskich w murach unt- 
wersyteckich. 


W takim ujęciu uderza odra- 
zu zmalowanie, złagodzenie, a 
nawet daleko posunięte prze- 
anaczenie stanu faktycznego 
gdyż nie o „przerywanie wy 
kladów“, nie o zakłócenie spo- 
koju na tych wykładach, a o zu- 
pełnie coś innego chodzi mło- 


dym  faszystom, zaprawianym 
do walk przez kierowników 
zorganizowanej roboty poli- 
tycznej, 


Minister Świętosławski na- 
zwał to „psychicznym rozbra 
janiem Polski", Premier Skład- 
kowski mówił o anarchii, ale 
nie uwypuklono, że jest to ubo- 
jowienie szeregów młodzieży 
„narodowej, tworzenie kadr, 
podległych karnej dyscyphnie 
spiskowej, — że jest to zakro- 
jona na modłę rewolucyjną 
akcja stałego  niepokajena, 
wichrzenia, nieoczekiwanych 
napadów, dezorganizowania, — 
Że jest to powolne, ale syste- 
matyczne przygotowywanie do 
takiego generalnego uderzenia, 
którego skutki odczuje nie tyl- 
ko poszczególny bezbronny stu- 
dent, lecz i spokój społeczny 
Państw. 

Ta strategia, jak uczą smmtne 
dzieje rozruchów studenckich, 
składa sią z akcji ściśle bojo- 
wej (pałki, kastety, żylatki 
4 t d), — oraz z formy specjal 
nego nacisku moralnego na rek- 
torów, dziekanów, 1enaty 1 po 
szczególnych profesorów. Nie 
stanowi ona przywileju stolicy, 
joat atosowana na wszystkich u- 
azelniach i dlatego należy trak- 
tować te zjawiska z punktu wi- 
dzenia ogólnego bezpieczeń- 
stwa, a nie zasklepiać się w for 
mułkach dziedzińca Uniweray- 
tetu, 

To świadome, czy też bez- 
wiedne pomniejszanie zła, za- 
mykanie oczu na istotę wy: 
stępnych czynów, łudzenie się, 
że tylko znikoma ilość awan- 
turników winna być brana 
w rachubę, a tysiące siudeu- 
tów — to baranki : ofiary, — 
takie uproszczenie grożnej pod 
wszelkimi względami sytuacj 
musi zachęcać menerów do co- 
raz dmielszych wystąpień, do 
rozszerzania pola walki, do ta- 
kiej „służby narodowej”, która 
pewnego pięknego dnia prze 
niesie hecę uniwersytecką na 
ulicę... 

Demokracja polska, a w pierw 
szym rzędzie socjaliści stale 
uwydatniają ścisłą  nierozer. 
walną łącznoć pomiędzy aka- 
demicliim rozruchem a poczy- 
naniami laszystowskimi i prze- 
strzegają masy ludowe przed 


niebezpieczeństwem, płynącym 
z źródła obcego, —. od strony 
agentur, kłóre spoglądają rta- 
dosnym okiem na nieustanne 
anarchizowanie naszego życia 
na odcinku młodzieżowym: 

Nałeży pamiętać, że równole- 
gle szerzy się takie same be- 
stiałstwo na terenie małych 
miasteczek, a przemoc fizycz- 
na rozpanoszyła się do takie- 
go stopnia, że zbrodnia jest glo- 
ryfikowana publicznie, — na 
lamach prasy „narodowej i na 
posiedzeniach ciał municypal- 
nych. Wszystko to stanowi je- 
den łańcuch, kuty z całą pre- 
medytacją przez barharzyńców 
rodzimych, ale natchnionych 
ideowo przez tych, dla któ- 
rych szczerby w murze obron- 
nym państwa — w duszach jega 
obywateli, — mają wagę nie- 
ocenioną. 

Ten stan rzeczy musiał do- 
prowadzić między innym do 
takiej nieprawdopodobnej, zda- 
wałoby się, w kulturalnym spo- 
łeczeństwie sytuacji, że, jak pi 
sze prof, Z. Szymanowski, 
„przeraża rilczenie tych, któ- 
rzy gwałty potępiją”.. A sta- 
ją się natomiast możliwe wstecz 
ne wynurzenia b. marszałka 
Senatu Szymańskiego lub tak 
zwane „sprostowaria” rektora 
Antoniewicza, — wystąpienia, 
które nie okryją sławą tych 
wychowawców młodzieży. Ste- 
ja się również możliwe repre- 
eje względem docenta Alek- 


sandra Rajchmana, który, w: 
dząc, że „krawędź zbrodni zo- 
stała przekroczona”, zrywa z 
obłudną zasadą dyskrecji, ła- 
mie przymusowe milczenie i 
odwołuje się do sumienia publi- 
cznego. Takie ustosunkowanie 
się rodziny prołesorskiej do tra- 
gicznego w życiu państwowym 
zagadnienia jest w dużym stop- 
niu wynikiem odwracania oczu 
od rzeczywistości, —od genezy 
i celów akcji, skierowanej po- 
zornie w sironę żydowską, a 
mierzącej w porządek publicz- 
ny. 

Zimna obojętność, 
neutralność, mniej 
ujawnione sympatie 
sel bojowych”,  nieukrywana 
czasami niechęć 


życzliwa 
czy więcej 


Swego czasu podkreśłaliśmy 0- 
żywienie w światowym przemyśle 
węglowym, wywałane ogólnym 
pożywieniem w przemyśle, — przy 
czym — czyż trzeba  przypami- 
nać? — znaczną rolę odgrywa 
wzrost zbrojeń. 

Dziś już w niektórych krajach 
(Anglia) rozważa się nie sprawę 
nadmiaru, lecz braku „czarnych 
diamentów", niedoboru, który już 
się zarysował, gdy chodzi o koks. 

Skoro jednak obecny okres „po 
myślnaści” jest ściśle związany 
ze zhrołeniami — można było o- 
czekiwać, że podobna sytuacja 
wytworzy się i w przemyśle łe- 


dla „ha- laznym. 


Zamiast nadmiaru, zamiast nie- 


do  znię.|wyzyskanych Sił produkcji, rudy 


ważanych, wyrzucanych, bitych || t. P- brak? 


i rannych — oto plon odro. 


Czyżby tak było istotnie? Rak 


chów, którymi nauka szczycić | 1936 zaznaczył się we wszystkich 
się nie będzie. A pogarsza tę | niemal krajach wzrostem wydaj- 


sytuację gwałtowne szerzenie 
wieści o jakiejś tam drobnej 
garatce awanturników, o prze- 


rywaniu wykładów, a niesna- |Słan z 


skach akademickich i t d. 

Jest to woda na młyn tych, 
którzy pragną wyodrębnić re- 
woltę studencką z ogólnej akcji 
faszystowskiej, by uśpić czuj: 
nodć demokracji, organizować 
się bez przeszkód, próbować 
sił i umiejętności na Żydach, — 
później dorwać się do 
wszystkich, którzy dzisiaj stoją 
im na przeszkodzie... 


LEON BERENSON. 


WOLZEJKA 


Życie w „Trzeciej“ Rzeszy 


PARTYJNY OSRODEK SZKOLE. 
NIA MÓWCÓW... RASOWYCH. 

Wydział spraw rasowych par- 
tyjnego urzędu da spraw zagra- 
nicznych uruchomić ma w pobliżu 
Berlina specjalny ośrodek wyszko- 
fenia swych członków. W ośrodku 
tym odbywać się będą kllkudnia 
wę kursy dla osób, przeznaczonych 
na mówców partyjnych na tematy 
rasowe. Mówcy cl otrzymają spe- 
cjalne zaświadczenia, bez których 
nikt nie ma prawa wygłaszania 
mów na temat nar, - „socjalistycz 
nej“ naukl o rasach. Mówców ta- 
kich partia posiada dotychczas 
1,000. 


NIEMCY PODZIEMNE. 


W marcu przed jednym z są- 
dów doraźnych rozpocząć się ma 
w Berlinie proves 20 robotników, 
oskarżonych o „zdradę słanu '. 
Kolportowali oni ulotki o treści 
antyhitlerowskiej. 


PRALNIE. BIELIZNA I DZIEŁO 
ODBUDOWY „FUEHRERA”. 
Pralnie niemieckie otrzymały w 

związku z reallzacją planu czte- 

rbletnicgo i t. zw. walki z marno: 
trawstwem polecenie jak najbar- 
dziej starannego obchodzenia się 


Obóz warowny w Flynt 


Jak walczą robotnicy amerykańscy 


Miasto Flynt gdzie mieszczą się 
główne zaklady „General Motors“ 
okupowere od kilku tygodni przez 
strajkujących robotników upodob- 
nito się w ciągu ostatnich 48 ga- 
dzin do obozu warownego, 

Od poniedziałku godziny i4-ej 
czasu amerykańsluego posterunki: 
strajkowe przed giównym gma- 
chem fabrycznym zostały podwo- 
jone. Sirajkujący robotnicy na 
wieść że dyrekcja zakładów zwró 
cia się do miejscowego szeryfa 
o usunięcie siłą okupantów, zaj- 
mujących gmach fabryki, postano- 
wili bronić Się do ostateczności. 
Posterunki wystawione przed bra 
mami fabryki zacpatrzone zostały 
w „broń sirajkowa”, jak kamie- 


nie, cegiy, ciężkie śruby, butelki 
Od mleka, kiamki, którymi posta- 
Rowiona wiedzieć na ewentu- 
A inferwencie gwardii cywilnej 


wzmocnionej catatnio a 2000 lu- 
dzi. Peza tym robalnicy stojący 
na posterunkach strajkowych o= 
trzymali łamy żelazne, laski napet 
mane olowlem, kastety itd. 

Wuętrza labryk | warsztatów za 
jętych przez robotników zamienia 
na zosłaty na male fortece We. 
wnątrz dziedzińców fabrycznych 
patrolują straże robofnicze. Nz za 
krętach ustawiono barykady ij 
wprowadzono stałe 24-godzinne 
pogotowie bojowe. Ogółem zalo- 
ga robotnicza czy 149.249 ludzi! 

Akcja pojednawcza puhernato- 
ra stanu Michigan, Murphy, który 
interweniował na wyraźnie polece- 
nie wiadz centralnych, pozosiwia 
dotychczas bez skutku, główne: 
wskutek nicustęphiwego stano: 
ska przemynłowców. Robotnicy 
mają podjąć strajk głodowy. 


z bielizną. Odpowiedni okólnik 
zwraca uwagę, 2e umyślne uszko- 
dzenie lub zniszczenie bielizny u- 
ważać należy za sabotaż dz'eła 
odbudowy „Fiihrera". Sabotaż ten 
będzie karany. 


A „MAŁY DZIENNIK" BĘDZIE 
SIĘ DALEJ MODLIŁ 
DO HITLERA. 

Z Lubeki donoszą o zwolnieniu 
9 duchownych ewangielickich. Za- 
rządzenie to mqływowane jest „za 
chowaniem elg” wspomnianych du 
chownych. 


ROZWIĄZANIE SZKOŁY KADE 
TÓW, W KTÓREJ KSZTAŁCIŁ 
SIĘ HINDENBURG. 

W ramach reorganizacji szkol- 
nlctwa niemieckiego ulegla roz- 
wiązaniu I. szkoła kadetów, a o- 
statnia „Natlonat - Polltische Cr 
ziehungsanstalt” w Wahistatt na 
Śląsku niemieckim. W szkole tej 
wychowywał sig zmariy prezydent 

Rzeszy marszałek Hindenburg. 


RUCHOMA WYSTAWA 
ANTYKOMUNISTYCZNA. 
Ruchoma wystawa antykomuni- 
styczna, zorganizowana pod hā- 
słem „bolszewizm — wróg świata 
Nr. 1", przenosi Się z jednego de 
drugiego mlasta westfalskiego. 
Wystawa zawiera mnóstwa doku 
mentów, wykresów, fotografii o- 
brazujących „rozkladową i wy 
wrotową działalność komunizmu” 
Specjalny film podkreśla antyrcil 
gijną postawę komunizmu. 


BERLIN POWRACA DO CELÓW 
WIELKIE] WOJNY. 
Prasa stołeczna i ptowincjonal- 
na w Niemczech zamieściła arly 
kuty poświęcone rocznicy prokla 
mowania niepodległości Gruzji. 
Eilerowski 


Naczelny organ 
„Voelkischer Beobachter" pisze, 
ża Niemcy złączone są węzłami” 


serdecznej przyjaźni z walecznym 
narodem górall kaukaskich, tyż" 
bardziej, że naród gruziński nale 
ży z rasy do kolonizatorów inda- 
europejskich. Dziennik przypanii- 
na, 2e w r. 1918 Niemcy odegraly 
dużą rolę w dziele stworzenia nie 
podleglega państwa gruzińskiego- 

Wystąpienia prasy niemieckiej * 
prawie Ukrainy i Gruzjł dowo- 
dzą, że polityka niemiecka powra 
ca coraz wyrażniej do celów wiel- 
kiej wojny. 


lych |" 


ności przemysłu żelaznego. Pro- 
dukcja surówki jeszcze nie dacią- 
gnęta, lecz stall przekroczyła |uż 
r. 1929. Obok wzrostu pro- 
dukcji krajów,  rozbudowująych 
swó] przemysł (ZSRR, Japonia) 
~- widać Ożywienie w starych 
krajach przemysłowych, które do- 
ścignęly (Niemcy) lub  przekro- 
czyły (Anglia) stan przedkryzyso- 
wy produkcji. 

Ożywienie trwa. Stalowniu Sta- 
ów Zjednoczonych pracują 80% 
swej zdolności teoretycznej. Zdol- 
ność efektywna jest — zdaje się-- 
osiągnięta, skora przechodzi się 
już do rozszerzenia aparatu pro- 
dukcyjnego: 

Spadek produkcji rudy żelaznej 
w czasie kryzysu wynosil: z 203 
milionów ton w 1929 r. na 14] 
milłonów ton w r. 1935. Dziś — 
jak się zdaje — pozlom przedkry- 
zysowy jest uż osiągnięty. Mimo 
to o absolutnym niedoborze moż- 
na nie mówić, uwzględniając zna- 
cznie Jeszcze rozporządzafne za- 
saby oraz możliwości produkcyj- 
na, których jednak  wyzyskanie 
wymaga kosztownych nakładów 
| prac przygotowawczych. 

W ramacii poszczególnych kra 
jów sytuacja jest atoll trudniej- 
aza. Większość krajów przemy- 
słowych musi wwozić surowiec, 
w Bzczególności, w okresie wzmo= 
żonych zbrojeń, gdy chodzi a me- 
tale wysokowariościowe. 


KWESTIA HISZPAŃSKA 


Jako większe kraje cksploatu- 
jace wchodzą w grę (leśll chodzi 
o surowiec): Francja (z Alge- 
tem), Szwecja | Hiszpania. Ze- 
Jrwanie normalnych  słosunków 
|gospodarczych Hiszpanii wywo- 
Halo poważne zmiany na euro- 
pelskich rynkach metalowych, 
zwlększając zapotrzebowanie na 
surowce szwedzkie. 

Anglia poradziła sable z latwo- 
ścią, pokrywając u Szwedów awe 
zapotrzebowanie. Gorsza jest sy- 
tuacją „Trzecłej* Rzeszy, gdzie 
przecież w grę wchodzi leszcze 
problem finansowy. 

Raz jeszcze okazało się, Że 
samowystarczalność _ zbankruta 
waia, Wzrost krajowej produ 
Przy znacznym wysilku, umożli- 
wił osiągnięcie 6 millonów tun. 
Mimo zwiększonego zużycia żre 
lastwą (złomu) trzeba było wclyż 
więcej wwozić. Przez jedenaście 
miesięcy 1936 roku „przywieziona 
17.110.000 ton, przez 12 mieslęcy 
1834 — tylko 8.264.000 tom. 


W r. ub, (dane za 10 mies.) 
najwięcej dostarczyła Nlemcam 
Szwecja (6.890], potem Francja 


(5.936), Hlszpania (1.024). Inne 
kraje (Norwegla) — mniejsze ib- 


| RE c) 
Przyjszd Jo Van 
Am.ners Kueler 


Jo Van Ammers Kucler zmakomi 
ta pisarka holenderska, której 
książki, tumaczone na wszystkie 
języki europejskie, zdobyły sobie 
popularność tak na terenie Europy 
jak I Ameryki przybywa do Polski 
jako gość Pen-Klubu Polskiego, w 
dniu 5-go lutego. 

W dniu B-go lutego p. Jo Van 
Ammers Kucler wygłosi w sali 
Pen-Klubu adczyt (w ifzyku nie- 
mieckint) na temat „życie adzwlet 
ciadlone w książkach". Początek 
odczytu o godz. 17.30 


„|Coraz trudniejsza sytuacja Niemiec 


ści. Produkt Szwecji ma specjalne 
znaczenie z punktu widzenia wy- 
robs stajl specjalnych. 

Wspomniane wyżej wzmożone 
zakupy angielskie w Szwecji u- 
trudniają sytuację „Trzeciej" Ree 
szy. Anglia — bez wątpienia — 
zabiera znaczną część produkcji 
szwedzkiej. 

W tej sytuacji wzmożenie poli- 
tyki zbrojeń rozbić się musi o 
trudności surowcowe. 

Cóż robl „Trzecia“ Rzesza? 
Przede wszystkim nie zamierza 
wycofać się z awantury hiszpań- 
skłejr Zbyt łakomy kąsek stano- 
wią bogactwa surowcowe Hisz- 
panii. 

Jednak do swobodnej eksploa- 
tacji kopalń Hiszpanii przez hitle- 
rowców leszcze daleko. Nle moż- 
na poważnie brać planów zaopa- 
trywania się w Ameryce Polu- 


dniowej czy Indiach. Dość wspo- 
mnieć koszty transportu. 

Pozostaje — Francja. Me ule- 
ga wąlpliwości, że mniej czy wię- 
cej wyrażne umizgi i zapowiedzi 
„zbliżenia z Francją" mają pad- 
sławę gospodarczą. 

Rząd Frontu Ludawego prze- 
rwał skandaliczny „zabieg”, do- 
komany przez „patriotów“ z cięż- 
kiego przemyslu. Przemysl ten po 
przednia zaopatrywał „Trzecią“ 
Rzeszę w surowiec na zbrojenia, 
skierowane... chyba nie dla wzmo 
cnienia tendency] pokojowych r 
ułatwienia pozycji Francjl. Tego 
abaurdu dziś już niema. Tymbar- 
dziej absurdalne wydają się roje- 
nia niektórych panów z Berlina, 
że Francja ludowa, zgodzi się 0- 


becnle na zaopatrywanie „Trże- 
ciej“ Rzeszy w surowiec zbroije- 
niowy. 

(w) 


Tajemniczy instynkt zwierza! 


Zdolność przeczuwania zaliżających się katastrof 


Sir Henry Holand, który w ze- 
szłym toku przebywał w miejsco- 
wości Queita na pograniczu afgan 
sko - indyjskim, obudzony został 
pewnej nocy gwałtownym szcze- 
kaniem psa. Pies skoczył na łóż- 
ko i usiłował obudzić swego pana, 
ciągnąc go za piżamę przyczym 
zwierzę było tak niespokojne j dzi 
wnie podniecone, że Anglik, są- 
dząc, że do willi wdarli się zlo- 
dzieje, wstał, ubrał się pośpiusz- 
rle i wziąwszy rewolwer wybiegł 
przed dom. Ples biegł przed nim 
w kłerunku ogrodów otaczających 
willę. Zaledwie uszliśimy parę me- 
trów — opowiada Holand — u- 
czułem, jak ziemia drży mi pod no 
gami. Za chwilę rozległ się łoskot 
walącego się domu. 

Ples przeczuł zbliżającą się ka- 
tastrofę i dzięk! temu nadzwyczaj 
nemu zmysłowi, uratował życie 
swego pana. 

Zwierzęta, zwłaszcza pay | ko- 
nie, nierzadko również koty mają 
dziwne przeczucie grożącego Im 
lub otoczeniu bezpośredniego nie. 
bezpieczeństwa. Pewlen lekarz an 
gielsk] opowiedział swym kolegom 
oxfordzkin o następującym wy- 
padku. Gospodarz domu, w kió- 
rym mleszkam, chował od kilku lat 
psa, wilczycę, która z czasem 0- 
głuchła | oślepła. Gdy ponadto 
pies zapad! na jakąś przykrą cho- 
robę, gospodarz, dla skrócenia 
mąk zwierzęcia postanowi ga za- 
strzelić, Polecłł to zrobić jedne- 
mu z domowników. Pies na widok 
strzelby, a prawdopodobniej po- 
czuwszy proch, uciekł | nie po- 
zwolił się nikomu zbliżyć, nawet 


W Salonikach odbyła się rozpra- 
wa sądowa przeciwko 27-letnieimu 
Daesacilsowi. Obszerny akt o- 
skarżenia zarzucał miu niedotrzy- 
manię obietnice małżeńskich wobec 
wielu młodych dziewcząt, które 
zdołał umilać. Wszystkie panny 
szły za nim jak w ogień. Oczaro- 
wywał je i przyrzekał zawarcie 
małżeństwa —- co jednak kańczy- 
ło się tylko na słowach. Nic też 
dziwnego, że rozprawa, kióra od 
byla się w głównej sali sądu zgro- 
madzila tłumy świadków płci pię- 


knej. Oprócz tego na proces przy- 
były rodziny poszkodowanych pa- 
nien, od których Dassaclis wyłu- 


swemu panu, któremu przez 15 lat 
był zawsze posłuszny. 

W drugim wypadku należy przy 
jąć niezawodne działanie instynk= 
tu samozachowawczego, który u 
zwierząt jest znacznie silniejszy 
niż u ludzi. Tym też tłumaczy 
się u wielu psów wstręt przed ką- 
paniem się. Jak wykazały obser- 
wacje życia psów, niektóre okazy, 
slabie] pływające, panicznie się ba 
ją wody i na jej widok kryją się w 
ujbardziej niedostępnych kątach. 
Pewien larmer francuski opisuje, 
że do psa jego wystarczyło powla 
dzieć „vient on va te bałgner" — 
chodź, wykąplemy się, a foks zn!- 
kał na cale godziny i wracał do do 
mu dopiera wieczorem, gdy „nle- 
bezpieczeńntwe" już minęło. Kie- 
dyś foksa schwytana podstępem I 
wrzucono do wady. Okazało się, 
że zwierzę nie umiało zupełnie rā- 
dzić sobie w wadzie | byłoby nle- 
chybnie zginęło, gdyby nie pomoc 
domowników. Od tego czasu 
żadna siła nie zdołała w nim prze- 
móe zewnętrznego wodowstrętu. 


WII Parma 


REPREZENTACYJNY 
KLUBU WIOŚL. „WISŁA”" 
ODZĘNDZIE SIĘ 
a LUTEGO b. 
W SALOKACH W. T.W. — PIERACKIEGO 18 


STROJE BALOWE 
POCZĄTEK O g. 22.30 


Zaręczył się 170 razy 


'Niezwykły rekord areckiego Den Juana 


dził poważne kwoty, jako zaliczkę 
na posag. 

Ogólnu jizba przesłuchanych 
przez sąd wyniosła nlenotowaną 
jeszcze wysokość, bo 170. Wazy- 
sikie te panie, wśród których nie 
brakło nawet 50-letnich osób, pa- 
dły ofiarą tego greckiego Adonisa. 
Wyrok był surowy. Sąd opierając 
się na licznych dowodach skazał 
młodzieńca na 12 lat więzienia. 


PRYLIŃSKI 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA. 
ietan anesan 


Bułgarski Landru 


W Sofi wydarzyi się w tych 
dniach podwójny mord, dokonany 
na małżonkach Zdrawkolf. Zahój- 
cą sędziwego, bo liczącego z górą 
80 lat małżeństwa, był niejaki Kir 
schwen, osławiony pod nazwą buł 
garskiego  Landru.  Kirschwen 
przed 18 taty zamordował swą 
plerwszą żonę, a krótko potem 
druga. Jego trzecia żona padłaby 
też ofiarą tego satacga lasu, gly- 
by policja wczas nle zdążyła ująć 
starannie ukrywającego slę mor- 
dercy. Sąd pa sprawdzonym śle: 
dztwie skazał ga na dożywotnie 


więzienie. Po 17 latach kary wię- 
ziennej Kirschwan został wypusz- 
czony na wolność, dzięki amnestii, 
ogloszonej przez króla Borysa. Za 
ledwie jednak zbrodmarz opuścił 
mury więzienne, dokonał nowego 
mordu i to na osobach staruszków 
Zdrawkoff. Straszne popędy zbra 
dnicze, przytłumione długim po- 
byłem w więzientu, obudziły się w 
nin z dawną siłą. Niebawem ot- 
będzie się proces Kirschwana. Nie 
bezpieczny recydywista skazany 
zostanie nlewątpllwie tym razom 
na karę śmierci. 


„ań. 


Robotniczy ruch sportowy 


podejmuie walkę z prądami faszystowskimi, i 
które wdarły się do sportu krakowskiego 


W związku z syluacją sporlową, 
juka zapanowała na terenie Mrakowa, 
Kouferencja robatniezyeh klubów 
sportowyen okręgu krakowskiego pó. 
stanawia jednogłonnie, co nasiępuje: 

1) Wyrazą sie podziękowanie non- 
ferencji uelegniaw ziemi krakowskiej 
Polskiej 1'arlii Suczuistycznej za ob. 
ting į wyrazy solidarności z klubami 
roboiniczymi, na ktore uapadł przed- 
stawiciel 15. „Wasła" w krakowie, p. 
Ubrubanski w „I. K. C. 

2) Akceptuje się stanowiska rohot 
nizzych kiuvow sportowych, zajęte na 
walnym zgromadzeniu KUŻPN. śl-gu 
*tycznia 1937 r, t. j, opuszczenie sali 
obrad na znak protesiu przeciwko 
wrogiemu ustosunkowariu się części 
kluvow da rubotniczego Sportu 1 prze 
ciwka wejściu do zarządu KOŹPN. p. 
antagonisty sportu rubotniczego, 

3) Uznaje się za słuszne stanowi- 
sko żydawskich klubów sportowych, 
które opuściły walne zgromadzenie 
KUZEN. 31 styeżnia 1854, na znak 
protestu przeciwko wprowadzeniu do 
spuriu pilkarskiega antysemityzmu. 


MIKIRAKE W. E y — w mia. 
sie ulrzymania normalnych stasun- 
ków w sporcie i celem stłumienia w 
zarodku wszelkich odźrodkowych ten 
dencyj, jakia do stosunków krakow- 
skich usiłuje wprowadzić część klu- 


hów sporlowych, inspirowanych i ba- 


łamuconych przez TS, „Wisła 
głównego menera p. Obrubańs 
spowodowaly ukaranie winnych zamą 
cenia zgodnego dotychczas współży- 


Dlaczego przedstaicie) 


cia sportowego, opartego na przeko- 
nanin służenia ogólnemu dobru, t, |. 


adrowiu fizyememn calego społeczeń 
stwa i obronie Państwa, Tym hasłom 
kluby robotnicze pozostoną nadal 
wierne, nawet i wówczaa, gdyby ich 
apel pozostał bez uwzględnienia, i gdy 
hy pozwolono w dalszym ciągu wich- 
szycielor | mącicielam sportowym x 
pod znaku p. Obrubańskiego i jego 
klubu, na unarchizowanie słoeunków 
sportowych, j w Krakowie, a 
niezdrowych ato- 


d 
przez tolerowanie 
sunków w Krakowie, jutro: w całej 
Polsce. 


(Sylwetki obecnych członków Zarządu KOZPN 


e sportu robotniczego 


wystąnili z obecnego zarządu krakowskich 


władz piłkarskich 


Prezes Krakowskiego Robotnicze. 


4) Wyraża się uznanie tym kluhom | go Sportowego Komitetu Okręgowe- 


=p-rtuwym, itóre lie poszły za de- 
magogicznymi i aniyderioktatyczny. 
mi hasłami propagawanymi przez TS. 
„Wisła” w Krakowie. 

5) Wzywa się ogół klasy pracowni; 
czej ziemi krakuwskiej, by zgodnie z 
uchwałą Konterencji Uktęgowej PPS. | 
wyciągnął należyle konsekwencje wa- 
bee 18, „Wwia” i działu spóriowego 
„l K. Ci“ redagowanego przez wro- 
gu ruchu pracuwnmiczego | ideologii 
»porlu rcboiniczego, 

4) Stwierda się, Że RKS. Legia w 
Kranowie, przeaiał być cziunkiem Z. 

w Warszawie jeszcze w roku 
i, że wiceprezes tego klubu p. 
Stefan Kotarba, został relegowany 
przez Zarząd Główny ZRSS. z wladz 
tego Związku za szkodliwą dzialal- 
neść w stosunku do robotniczego spor 
tu, reprezeniowanego przez ŹRSS. Że 
zatym nieopuszczenie przez delega- 
tów tegu pseudo robatniczego klu 
«tl razem z robatniczymi kluhs 
»purcówyali na owk protestu 1 soli- 
omryzowanie się leko klubu z anty-| 
rohatniczą kam, 
„wii 


mie zaskoczyly ideowych reprezentan 
tów sportu robotniczego, zrzeszmega 
» ZRSS. | 

TY Wobec dalszych ataków na sport 


ruholnuczy, inspirowanych przez y. 
'Jhruenńakiego na lamach „l. K, ©.“ 
i wobec bezpośrednich alni tego 


pana na osubę prezesa krak. REKU. 
tow, M. Statteru, utwierdza mię, że 
łączenie jego osohy z rzekomym u- 
padkiem „dutrzenki* abnolutnie me 
odpowiada prawdzie, że wlaśnie naj- 
hliższy przyjaciel p. Obrubańskiega 
slal się w ylącznym sprawcą walk, ja- 
kie amego czasu w klubie tym zaint- 
nisty. Dalej stwierdza się, że taw. 
Statter, ówczesny wiceprezes „Legii * 
złożył tę godność wlaśnie dlatego, że 
„ieia“ postanowiła wystąpić z Z. R. 
N. 5. z czym joka prezen RSKO, i 
czisnuk zarządu glównego ZRSŃ., nie 
mógł się pogodzić, 

W końcu wyraża się pelne zaufanie 
prezxwowi RSKO. tow. Statterowi i 
niwiadcza, że kampania prowadzona 
przeciwka niemu przez p. Obrubań- 

iego, nie zdoła osłabić 1ego zaufa- 
uznania dla pracy tow. Stattera, 
jekie w stosunku do niego żywi caly 
<pnrt robotniczy w Polsce, 

K) Pestanawia się wzmóc prace 
głównie w kierunku zjędnania dal- 
«rych klubów do RCRO_ wezwać to- 
hotników, hędących czlonkami tyeh 
klubów nie robotniczych, które noli- 
darszowaly się z kampanią p. Obru- 


jące do dyspozycji 
ej drogi, hy każdy náwiado- 
mimy robatnik i pracownik umyslo. 
wy zdoła} wybrać taki środek rezkcii 
na antyrobciniezą kampanię TS. „W 
sła* i dział sportowy „I. K. C“, re- 
dagowany przez p. Obrubańskiega, 
któryby tym dwn instytucjam dat się 
ontru we znaki. 

10) Apeluje się do urzędowych 


rłsdz sportowych, nrzedewszystkicm 


wiek radia 


Mo tow, Statter wystosował do pre- 
zesu Krak. Okr, Žw.. Piłki Nożnej 
gen. Monda następujący list: 

Niniejszem pozwalam sobie danieść 
Panu Prezesowi, iż zgłaszam rezy- 
gnację z mandatu wiceprezesa 
KOZPN, i mimo życzenia Pann Pre- 
zesa, bym mandat zatrzymal i zja- 
wil zię na najbliżazem posiedzeniu 
KOZPN, decyzją swoją rezygnacyj- 
ną_nieodowołalnie podtrzymuję. 

Skłaniają mnie do tego kroka na- 
stępujące względy: 

1) Jako przewodniczący Robotni- 
czeko Sportowega Komitetu Krakow 
skiego. solidaryzuję się w zupełności 
za stanowiskiem robotniczych |lubów 
sportowych, zajętem na dalszym cią- 
gu walnego zgromadzenia KOZPN. 
w dniu 31 stycznia, 1937. Część klu 
bów obałamucona przez n. Obrubań- 
skiego ustosunkowała się za jego ini- 
cjatywą wrogo wobec robotniczego 
sportu i klubów robotniczych, Ten 
człowiek zionacy nienawiścią ku ro- 
hotniczym klubom sportowym wszedł 
do Zarządu KOZPN. 

2) Uważam za słusmne stanowisko, 
zajęta przez żydowskie kluby sporto- 
we na walnem zgromadzeniu 81 sty- 
emia 1937. Po raz pić od fst- 
nienia KOZPN za inicjatywą TS. 
Wisla w Krakowie, w szczególności 
jej przedstawiciela p. d-ra Obrubań- 
zkiego wprowadzono do sportu prą- 
dv antysemickie, które ja, zarówno 
jaka sportowiec jek i socjalista pote- 
piam. 

3) Praca w KOZPN-ie bea tych 
ludzi, z którymi od dłuższego czaen 
pracowałem, i z którymi zwiądałem 
się serdecznym węzłem ofiarrej dla 
KUZPN pracy, wydaje mi się nle- 
możliwą. 

4) Wylączam stanowczo pp. Gen. 
Monda i Starostę d-ra Wnęka, któ- 
rzy wybrani zostali na swoja stano- 
wiska przez aklamację, a więc także 
przez grono kłubów, którym miałem 
zaszczyt patronować. 

Do władz KOZPN. weszli atoli lu- 
dzie, z którymi praca jest niemożli- 
wa, I tak, p. dr. Obrubański był 
swego czasu dyskwalifikowany przez 
PZPN. za szkodliwą działalność, i 
któremu PZPN zarzucił „operowanie 
kłamliwymi wiadomościami". Innych 
określeń, użytych przez PZPN pod 
adresem p. Obruhańskiego nie chee 
przytaczać, Te można w każdej chwi 
li wyczytać w sprawozdaniu PZPN. 
va rok 1930, Te zresztą znalazły się 
na łamach prasy, 

P. Babirecki został przez zarząi 

PN, a następnie przes PZPN 
zdystwalifikowany. 

P. Rutka Micczysław zgodnie z o- 
świadczeniem Pana generała Monda 
na walnem zgromadzeniu KOZP. w 


é| dniu 31 stycznia pozostaje pod ze- 


rzutami, z powadu których toczą się 


przeciwka niemu dochodzenia dyscy- 
plinarne. Osobiście badając sprawę, 
jako referent doszedłem do przeko- 
nania, iż p. Rutka sam winien od 
prac w KOZPN pię usunąć, a przy- 
najmniej na czas ukończenia sie do- 
chodzeń. 

P. Gura spotkał się z przykrymi 
zarzutami ze strony p. Kuczalskiego 
na walnem zgróma””onia KOPZN. 
w dniu 17 stycznia 1937, Pan Ku- 
czalski oświadczył wówczas, iż cze- 
ka konsekwencji tego oskarżenia, 

O zarzutach w odniesieniu do de- 
legata na walne zgromadzenie PZN. 
p. dr. Rozwadowekiego nie wspomi- 
nam. Zachowanie się jego na meczi 
w Bochni sprzectwn się *rszelkim 2a- 
sadom pracy wychowawczej na ni- 
wie sportowej. u 

Przeciwka p. Machaiowi członkowi 
W. G. i D. zapowiedział p. general 
Mond wytoczenie dothodzeń dyscy- 
plinarnych. 

3) P. Obrubańshi wsze? przeciw 
ko nmie kampanie, posilkująe się 
prasą, którą wykorzystał dla celów 
osobistych lub klubu. którego jest 
członkiem. Nie przebiarana w środ- 
kach byleby mnia pozbawić mandatu 
w KOZPN, który piastuje od prze- 
szła 15 lat. Jedynym zarzutem jald 
przeciwka nmia na przesżrzmi 15 
lat wytoczono, to rarzuł, że za dużo 
pracuję, że rzekomo dzierżę wylacz 
na władzę w rekacn, Qkreślmo mnie 
mianem dyktatora KOPZN, Za du- 
ża pracuję. Jeśli to ma być zarzutem 
i przyczyną, dlaczego uciłowano mnie 
pozbawić mandatu, to zaiste, przyj 
mmię : dumą ten zarzut, boć on mi 
tylko imponuje. Był drmzi zarzut, 
przyjmuję go p. dr. Obrubańzki przy 
awalczaniu mej kandydatury. Zacze- 
pił moja przekonania polityeme, w 
ten sposób, Jé odczytał na watnem 
zgromadzeniu KOZPŃ, broszurę pod 
tyt, „Sport a polityka“, Z moich 
przekonań politycznych, z którymi 
nigdy siq nie kryłam, o których pu- 
hlieznie każdy wie, nie myślę się ni- 
komu tłomaczyć, w 

To byly zarzuty przeciwko mnie. 
Przyjmuję je i aświadczam: an] na 
chwilę przekonań mych ani dotych- 
czasowegm sposobu i charakteru pra- 
cy, na terenie sportu, nie zmienię. 
Pozostanę nada! tym samym pracow 
nikiem na niwie sportowej, jakim 
byłem od przeszło 15 lat. 

Zrzekam się tel pracy wobec nko. 
Jiczności na wetępie nrzrioczonych. 
Nie znaczy to absolutnie, bym Tezy. 
grował z dalszej pracy sportowej. 
Oddaje eig dn dyspozycji PZPN. | 
tych klubów, które mnie dotychczas 
dażyły swem zaufani 

Łączę wytazy prawdziwego powi- 
żania dla WPnuna renerała i Pana 
starosty, zawete gotów da ich usług 
sportowych. m 

(—) Maksymilian Statter. 


Składajcie ofiary 
Konto PKO Nr. 70. 


I TeieWIZM 


Stałe emisje telewizyjne — 700.000 radloanonentów 
w Polsce.—0 amnestię dla radlopa,ęczarzy 


ie zdajemy sobie wcale 
wy, jak doniosiego dożyliśmy mo- 
mentu: Wieza Lilńln w Paryżu 
nadaje już stałe emisje telewizyj- 
ne, które odbierać mogą wszyscy, 
o ile zaopatrzą się w odpowiednie 
aparaty. Już nie tylko słyszymy 
operę, ale widzimy równocześnie 
rozgrywające się sceny. 

Wobec szybkiego rozwoju tele 
wizji aparaty oduiorcze trzeha je- 
dnak wciąż zmieniac, Konstrukto- 
rzy poradzili sobie w ten sposób, 
że nowe aparaty można nastawiać 
do odbioru obrazu od 30 do 450 
linii. 
Amato: 


spra- 


rzy tomhimiiją ndbiornik 
p Rz 


PAKO 
ję oba jedna nie ua 
nią długość fal i otrzymują dźwięk 
zsynchronizowany z obrazem. 
Dla szerszej publiczności urzą- 


zlatm, 6 


dzono w Paryżu sale pi wą 
nie daleko studia. Tam wśród głę 
hokiej ciszy może każdy zobaczyć 
obraz. Przeciętny widz jest roz- 
czarawany, bo na razie obraz jest 
mały i mało wyraźny. 

Pocieszmy się: to 
ctwo wielkiego wynalazku. Oce- 
niają jego doniosłość wszystkie 
aje i gorączkowo przygotowują 
ç do wyścięju udoskonalania pier 
wiastkowych zdobyczy, Londyn 
buduje sicć kabli. W Norwegii 
firma Telefunken demonstruje już 
obrazy 375 liniowe. Praga cze- 
ska, chcą nadrobić swoje w tej 
$ dbanie, krenie ka- 
tedry techniki te'ewizyjnei. „M Pol- 
Pracuje w skupieniu i bez roz 
głosu; wierzymy, że wkrótce osią 
gnie piękne wyniki. 

Tym opiymizmem napawa nas 


niemowlę- 


na zimową pIMOC 
dia bezrobotnych. 
00 Pomoc Zimowa. 


niczwykłe szybki rozwoj radiofo- 
nii w Polsce. Dziś z przyjemnoś- 
cią notujemy wiadomość, że Pol- 
skie Radio zarejestrowało Już 
100.000 abonenta. Cłeszymy się 
wszyscy tym sukcesem. Radio ma 
największy zasięg, a zatym — naj- 
więcej możliwości dostarcza tam, 
gdzie dntąd nie doszło światło cy 
wilizacji. Im więcej zanotuje abo- 
nentów, tym lepiej spelni swą 
wielką misję kulturalną. 

Ale powodzenie nakazuje 
wspaniałomyślność zresztą także 
we własnym Interesie, Należy więc 
stopniowo obniżąć cenę aboramen 
tu np. dla szkół powszechnych 
świetlic į t, d. czy i dla pewnych 
grup pracowniczych. Niech į od- 
biornik lampowy przestanie być 
uważany za luksus, 

Dalej — kto osiągnie pawodze- 
nie, winien puścić w niepamięć 
doznane krzywdy. in pięk= 
nym gestem byłaby Amnestia cia 
radłopajęczarzy, amnestia szeroka 
i dobrze pomyślana, przerywająca 
karę w toku wykonania, wyroki 
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Rzeczy niedopuszczalne 


Biurokraty zm w krakowski 


Fakt, który opisujemy, jest ty- 
powym przykładem rozwielmaż- 
nionej, a raczej rozwydrzonej biu. 
rokracji. 

Bezrobotny kelner, tow. Adolf 
Klein, od 14 lat zamieszkały w 
Krakowie, zgłosił się do krakow- 
skiego Komitetu Pomocy Zimowej 
o pomoc. Zażądano od niego dg- 
wodu osobistego, jednocześnie za 
wiadamiając go, że bez dowodu 
nie otrzyma żadnego zasilku. Pró- 
żne były tłumaczenia tow, Kleina, 
że nie może wystarać się o dowód, 
gdyż jest urodzony na Węgrzech 
i metryka mu zginęla podczas po- 
żaru, a wydostanie nowej pociąg- 
nie za sobą wydatki, których on 
nie jest w stanie pokryć. Na 
stwierdzenie tożsamości przedło 
żył dokumenty urzędowe, które 


Wiadomośc 


WYROK W PROCESIE 
O NADUŻYCIA W SĄDZIE 
WRZESIŃSKIM 

W czwartek ogłoszony został 
[wyrok w sprawie a -nadużycia w 
sądzie wrzesińskim. 

B. sędzia Stachowski i b. skarb- 
j nik sądowy Krotoszyński zostali u- 
znani winnymi przestępstw, wy- 
szczególnionych w akcie oskarże- 
nia, przy czym sąd skazał: Teofila 
Stachowskiego na karę 10 lat i 6 
miesięcy więzienia, z której na pod 
stawie amnestii darowano mu 3 la- 
ta i 9 miesięcy więzienia, a pozo- 
stałość 6 lat i 9 miesięcy połączona 
do 5 lat więzienia. Krotoszyński 
skazany został na karę 6 lat i 4 
miesiące więzienia oraz 4 miesiące 
aresztu. Na podstawie amnestii da- 
rowano mu 6 mlesięcy więzienia i 
4 mies. aresztu, a pozostałą karę 
dołaczono do ogólneł 4 lat I 6 mie- 
zienia. 


Dodatkowo sąd orzekł dla obu 
utratę praw obywatelskich i hono- 
rowych na przeciąg 5 lat, pollczył 
oskarżonemu areszt Śledczy, a ko- 
szta postępowania nałożył na 
skarb państwa. 


SAMOBÓJSTWO W POCIĄGU 


Pa przybyciu pociągu osobowe- 
go Ne 589 z Warszawy do Socha- 
czewa, służba kolejowa, podczas 
przeglądania wagonów, znalazła 
siedzacego w przedziale Il-ej kla- 
sy, pasażera, któremu z prawej 
skroni sączyła się krew, obok zaś 
leżał rewolwer. Pasażer nie dawał 
już oznak życia, Potyicjant znalazł 
w ubraniu denata 4 karty poczta- 
we, następującej treści: „Już pięć 
razy chciałem się zabić, lecz brak 
mi było odwagi. Tak jak Bóg dał 
mi życie, tak pozwala ini samemu 
go zabrać. W ostatniej chwili wi- 
dzę, jak życie jest piękne. Nie no- 
szukujcie nikogo, sam sobie ade- 
brałem życie. Eugeniusz Fruziń- 
ski”. 

Rysopis denała: wysoki, twarz 
okrągła, oczy niebleskie, ciemna- 
biandyn. garnitur marengo, sweter 
czarny, krawat czerwony w paski, 
palto czarne, z kołnierzem karaku- 
łowym, szarym. Policja zajęła się 
ustaleniem adresu denala. 


SKAZANIE DEFRAUDANTA 


Przed sądem okręgowym w Po- 
znaniu stanął Marian Dziewulski, 


orzeczone i sprawy wszczęte. 

Wiele kar pochodzi z czasów, 
gdy 3 złotowy abonament uniemo- 
żliwiał hledakom korzystanie z ra 
dia, a równocześnie bezrobotne- 
mu, któremu czas dłuży się w nie- 
skończoność „trudno się rozstać z 
maleńką skrzyneczką — przeważ; 
nie własnej konstrukcji — która 
przynosi chwilowe zapomnienie 
ciężkiej doli. 

Amnestia przyniesie dobrodziej- 
stwa abu stronom, Do biur reje- 
stracyjnych rzucą stę tysiące o- 
sób, które skorzystają z okresu 
„przebaczenia“, by naprawić czę- 
sto małn świadonie przestępstwo. 

Rozszerzać ulgi, przynęcić nie- 
dawnych „pajęczarzy”, a wkrótce 
dojedziemy do miliona abonentów. 
No, a wtedy — złoty zegarek, któ 
ry dostaje'tradycyjnie każdy set- 
ny tysięczny abonent Polskiego 
Radia będzie może.. wysadzany 
brylantami? 


Pospieszmy się, a zobaczymy. 


KR. 


mKomit. Pomocy Zimowej 


calkowicie zastępują dowód 030- 
bisty, a to: książeczkę wojskową, 
zaświadczenie komisarza obwodo 
wego oraz poświadczenie iden- 
tyczności gminy wyznaniowej żya 
dowskiej w Krakowie. Ale biuro- 
krata nie uznał tych dokumentów 
i odmówił tow. Kleinowi przyzna. 
nia zasiłku. 

To jest skandal, który nie może 
pozostać bez konsekwencji. Przy- 
pominamy, że w Polsce nie ma o- 
bowiązku posiadania dowodu oso- 
bistego i nie jest on potrzebny dla 
uzyskania pomocy zimowej. 

Domagamy się od Komitetu Po- 
mocy, aby przeprowadził jak naj- 
surowsze dochodzenia i wyciągnął 
konsekwencje wobec urzędnika, 
który w sposób wprost bezprzy- 
kładny szykanuje bezrobotnych. 
— 


z całej 
Polski 


oskarżony o zdefraudowanie 4.000 
zł. na szkodę firmy budowlanej, w 
kiórej zatrudniony był jako bu- 
chalter. 

Sąd skazał Dziewulskiego na 2 
lata więzienia bez zawieszenia. 


KOT PODPALACZEM 


Do mieszkania Stanisława Wita- 
sika we wsi Lubicz, pow. koni 
skiego, wstawiono na czas mro- 
zów piecyk żelazny. 


Z piecyka wypadły węgla na wy 
grzewającego się kota, zapalając 
na nim sierść. Przestraszony kot z 
płorącą sierścią wbłegł na strych, 
gdzie wzniecili pażar, który rozsze 
rzył się, niszcząc całkowicie dom 
mieszkalny, budynki gospodarcze, 
zbiory 1 narzędzia rolnicze, 


NIEZWYKŁE ZJAWISKO NA 
NIEBIE. 


W przeddzłeń odwilży obser- 
wowano w okolicach Delatyna nie 
zwykłe zjawisko. 

O godz. 7 rano dokoła wscho- 
dzącego słońca utworzyć się tuk 
śwletlny, na którego obu końcach 
w równej linii za słońcem, widzial 
ne były dwa odblcia słońca. 


NIELUDZKI BARBARZYŃCA. 


Przed kilku tygodniami roze- 
gral się na ul. Żólkiewskiej we 
Lwowie zagadkowy wypadek, — 
który policja wylaśniła dopiero 
po upływie miesiąca. 


5-go stycznia wieczorem znale- 
ziono na chodniku opartą o mur 
chorą kobletę, która po przewie- 
zieniu do szpitala przez pogota- 
wie ratunkowe zmarła, nie adzy- 
skawszy przytomności. Po dłu- 
gich dochodzeniach ustalita policja 
że nieszczęśkwa nazywała się Ma- 
tia Sołonczak i hyla bezrabotną 
służącą 

Sołonczakówna, poszukując po- 
sady wynajęla u właściciela real- 
ności przy ul. żółkiewskiej Nr. 193 
Sua4mana, kąt w izble, w której 
mieszkał z rodziną bezrobotny Ste 
fan Zastawny | zaplaciła za pierw 
szy tydzień 3 złote. 

W parę dni po zamieszkaniu 
Solanczakówna zachorowała. Za 
stawny zwrócił się do Susmana o 
przewłez!enie jej da szpitala. 

SUSMAN JEDNAK NIE CHCĄC 
NARAŻAĆ SIĘ NA KOSZTA 
PRZEWOZU, KAZAŁ ZASTAW- 
NEMU WYPROWADZIĆ JA NA 
ULICĘ I ZOSTAWIĆ! 
NIEPRZYTOMNĄ KOBIETĘ WY- 
PROWADZONO Z MIESZKANIA 
1 POÓSADZONO POD MUREM. — 
PRZECIWKO SUSMANOWI I ZA 
STAWNEMU SKIEROWANO 


ISPRAWĘ DO PROKURATORA. 


PROCES URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH. 

Sąd okręgowy ogłosił wyrok w 
sprawie urzędników skarbowych, 
oskarżonych o nadużycia przy 
sprzedaży ruchomości, zajętych 
płałnikom za zaległe podatki. 

Naczelnik urzędu Zieniewskl 
skazany został na 2 i pół roku, a 
sekwesłrałor Kolibabski na półto 
ra roku więzienia, 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Kacik radiowy 
|. A 


Kotylion piosenek 


Książę karnawał zagości dn. 6.Il 
we Lwowie, by do swego karnetu wpi 
sač wszystkie tańce — od poloneza 
poprzez kotylion aż do białego mazu 
ra. Da tańca przygrywać będą dwie 
orkiestry. Wieczór urozmaicony zo- 
stanie występami solistów: Dunki 
Śleczkowakiej, Stanisława Stabolskie- 
go i Stanisława Ruseckiego, Konfe- 
rensjerkę poprowadzi Wiktor Budzyń 
ski. Poczatek audycji o godz. 19.45. 


„Mikrofon 
na balu maskowym'” 


Na zakończenia tygodnia i 
Syrena Karnawalowa z andycją p. te 
„Mikrofon na balu maskawym*, któ. 
ry ukrył się w zacismym kątku, za- 
maskowanym palmą czy rododendro- 
nem. Stoją tam fotele, ofiarowując 
wytchnienie zmęczonym parom, Na 
tla melodii tanecznych i gwaru sły- 
chać ciągłe „gadu gadu" przypad- 
kowych figur, które śię tutaj raz po 
raz zmieniaję._ 

Wesoła Syrena, w opr, R. Zrębowi- 
cza nadana zostania w ią nobo 
tą karnawału, dm 611 o godz. 21.55. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 6 lutego. 

6.30 Pieśń. 6,33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka 2 płyt. 7.16 Dziennik por. 
1.25 Parę informacyj. 7.380 Muzyka 
z plyt 8. Audycja dla szkół. 11.80, 
„Śpiewajmy piosenki”, 12, Hejnał. 
12.08 Wolfgang Amadeusz Mozart 
(płyty). 12.40 Dziennik pałud. 12.50 
Skrzynka rolnicza, 14.30 „Słowik*, 
haśń Andersena z ilustr. muz. J. 
Maklakiewicza. 15, Wiadom. gospod. 
16.15 Groteski jazzowe z płyt, 16. 
Nasz program, 16.10 życie kultur, 
stolicy. 16.15 Orkiestra A. Hermana. 
17. „Podkoziołek", and, muz. 17.20. 
Płyta za płytą. 17.50 Przegląd wy- 
dawnictw. 18. Pog., aktualna. 18.10. 
Wiad. sport. 18.20 Koncert reklam. 
18,45 Program. 18.50 Pogad. akt. 
19 Audycja dla Połaków za granicą. 
19.45 Kotylian piosenek, aud. muz, 
20.80 Nowości poetyckie. 20. Dzien. 
wiecz 20.55 Pog. sktuałna, 21. Mu- 
zyka lekka w wyk. malej ork, P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego z udz. W. 
Łuczyńskiego. 2155 Syrena karna- 
walowa. 22.30 Muzyka taneczna (z 
Berlina). 23.30 Muzyka tan. w wyk. 
małej ork, P. R. pod dyr. Górzyń- 
skdego. 

NIEDZIELA, 7 Intego. 

8. Pleśń. 8.03 Audycja dla wsl, 
8.50 Dziennik por. 9. Transmisja na- 
hoż. ze Lwowa. Po nabot ok. godz. 
10.30 orkiestra I soliści z płyt. 12. 
Hejnał 12.03 Koncert rozrywkowy 
małej ork. P. R. pad dyr. Górzyń- 
akiego z udz. M. Salerkiego (śpiew) 
1 F, Zaremby (fotepisn). 14.23 Re- 
portai 1 parowozowni lwowskiej. 
14.50 „W zapusty z podkociołkiem*— 
słach, regionalna 15.30 Audycja dla 
wsi. 16, Koncert reklam, 16.30 Słu. 
chawłsko sportowe p. t. „Na alarm". 
11. Koncert symf, z Katowic. 19. 
„Młody Sienkiewicz w swietle no- 
wych listów". 19.15 Proeram. 19.20 
Mozyka tan. z płyt. 20.20 Wiadom. 
sport, 20.10 Przegląd polityczny. 
2050 Dziennik wiece. 21. Na wetale] 
lwowskiej fali. 21.80 Utwory forte- 
pianowe w wyk. J, Turezyńskiego. 
23.10 Ork. T. Seredyńrkiego gra do 
tańca, 23. Muzyka tan, z płyt. 


Radio śląskie 


SOBOTA, 6 lutego. 

6. Pieśń poranna. 6.03 W tempie 
maTsza z płyt, 7.25 Wiad, bież. 7.80 
Najnowsze syreny z płyt. 12.03 Wolf 
gang Amadeusz Mozart (płyty z 
W-wy). 12.50 Nasz program, 
Koncert życzeń. 13.13 Muzyka ludo- 
wa z plyt. 15.15 Koncert rekl. 15.30 
Życia kult, Śląska. 13.40 Piękne gło- 
syzpłyt. 17.30 Orkiestry grają da 
tańca, 18.20 Andycja dla dzieci. 
18.45 Program. 

NIEDZIELA, 7 lutego, 

6. „Surmy Śląskie". 6.15 Muzyka 
lekka i tan. 3.18 „Zagadnienia ho- 
dowli trzody chlewnej”. 8.30 Koncert 
życzeń, 9. (+. Puecini: Fragmenty z 
op. „Cyganeria”. 10,30 Nab. z kaś- 
ciota NMP w Piekarach Śląskich. 


— fortepian. 
19.45 Program, 19.50 „Odtrutki na 
smutki” — a and, slovno 
muzyczna, 20.25 Win! sportowe, 
r sk 
Ratio krakaws le 
SOBOTA, = : 

1.25 Kilka informacyj. 730 Muz. 
por. z płyt. 12.0% W. A, Moza 
(płyty z W-wy), Trybuna 
młodych..." 182% RE 


16.15 Koncert 1= 

derewski gr... (Di 
l aktualna. 16.10 Wie, 
Wspólcześni kompozytorzy 
(płyty), 18.20 Muz. ten. 
18.45 Program. 


NIEDZIELA, 7 lutego. 


8.19 Marsze", 8.25 Pogarla. 
rolników. 8,40 Maznry i 
z płyt. Ok. g. 13-ej: „Cz 


RE 


czemia publiczność żada 
wygł. prof. Tadeusz Biliński. 17. 
£ Koncert reklam. 19.15 Program 


19.20 „Szopka krakowska”, 20.35. 


Wiadomości sportowe, 
p > asi 


| Samoiotami 


podróżuje się 
bez zmęczenia 


„Madryt nie będzie zdobyty” 


oświadczył Largo Cabalero 


Dziennikarze zapytali, czy była į niowy uilop wypoczynkowy da 


W czwartek zrana przybył do 
Madrytu premier tow. Largo Ca- 
balero. W towarzystwie szefa Ko- 
mitetu Obrony Madrytu gen. Mia- 
Ja ł gen. Pozas zwiedził różne pa 
sterunki obrony stolicy a następnie 
dwa szpitale. Skolel premier prze 
wadniczyt na posiedzeniu Komite- 
tu Obrony Stolicy. 

Po zakończeniu obrad Largo 
Cabalero oświadczył dziennika- 
rzom: „Byłem przekonany, że Ma- 
dryt jest niezwyciężony. Od chwili, 
gdy przybyłem do stolicy, przeko 
nanie moje potwierdziło się. Ma- 
dryt nie będzie zdobyty, Wydaje 
ini się, że mocarstwa zaczynają ro 
zumieć, |ż ałuszność jest po nasze] 
stronie | że my zwyciężymy w tej 


walce", p 


mowa o rozwiązaniu Komitetu O- 
brony Madrytu? 

Largo Cabalero odpowiedział: 
Nie. Ograniczyliśmy się do prze- 
dyskutowania różnych zagadnień 
obrony stolicy. Rząd przedsięwe- 
źmie szczególne zarządzenia dla 
zaopatrzenia stollcy w żywność, * 


Krwawe walki 
pod Marbella 


GIBRALTAR. _(PAT.). Pomię- 
dzy Marbella a Fuengirola taczy 
się zaciekła bitwa. Krążą pogłos- 
ki, że miejscowość Ojera pod Mar 
bella została zajęta przez powstań 
ców. 


Wojska rządowe zajęły ważny punkt 
w dzielnicy uniwersyteckiej 


MADRYYT. (PAT). W dzielni- 
€y uniwersyteckiej wojaka rządo- 
wa zajęły okopy powntańcze w po 
hliża gmachu fundacji Delamo. 


Zajęcie tych pozycyj ma, według 
komunikatu Komitetu Obrony Sto- 
licy, duże znaczenie pod względem 
strategicznym. 


| 


0 Berezie, komuniźmie, blokadzie 
i aaminisracji państwowej 


Na ta tematy toczyła kię w czwar- 
tek dysknaja w komisji Hudzetowej 
Senatu z okazji rozpatrywania bu- 
dtaa Minist. Spraw Wewnętrznych. 

Dużo mówana o Bara Koń 
Petrażycki wolałby, by młodzież na- 
rodową, powodującą zajścia pocis- 
Rano do odpowiedzialności sądowej. 
Wyrok sądowy ma większy aularytet. 

Na podstawia wieści, która do mó 
wey doszły, stwierdza, ża podczaa li- 
kwidacji i 


„_ Sen. Malinowski (Wojtek) nawolu 
ie ao walk) z komunizmem na odcin- 
ku robotisszym i na wal, Pokazuje 
odezwą  mbodzieży akademickiej, w 
której pistu mię, iz nie nauka jest ce- 
iem rody, lecz „ałużba narodo- 
= a surg mlodzież rozumie przez 
bige żydów, 

To postępowanie młodzieży „naro- 
owej“ jeg. sprzeczne z Konstytucją. 
Naqd musi r:ieć możność unieszkodli_ 
Wania wichrzyciali zarówno komuni- 
Rtycznych, jak narodowych, 

San. Zarzycki nie ma żadnej wnt- 
ck © dlo potrzeby istniema Be- 


San. Radziwiłł powiada, że istnieje 
U nas pewne pomieszanie nojęć. Zda 
rza się, że zoba daleka od komuniz- 
mu, przysługuje się komonizmowi. 
Do rozruchów na wsi dochodziło na 
tych terenach, gdne działały pewne 
osoby, stojące na czele mmiwersyte- 
tów ludowych. 

Nia jest zwolennikiem Berezy. Ja- 
želi chodzi o to, koge wsadzać, to zda 
niem méwey wazystkich, oo sieją za- 


met. 
eaw Ri SA sklepów UA M 
e; | 
P lawakich.. 


dzić, że panuje okropna nędza, Nie 
dziwnego, że w tych warunkach me- 
rzy się komunizm. Łączy się z tym 
bezpo. problem przeludnienia 
wa. Monopolizowanja pew- 
nych dziedzin gospodarczych przez 
ES" Żydowski nie jest rzeczą na- 
ni 


LI 
Sen Lechnici jest przeciwnikiem 
Mi ale gdy chodzi o pacyżikaje 


życia akademickiego, to nie należy 
patyczkować cię. 


Skłaakowskiego 
Wśród odpowiedzi i wyjaśnień da 
nych przez p. Premieru mówcom w 
dyskusji, zasługuje na podkreślenie 
zgoda premiera Składkowakiego ya 
twierdzzmie p. zen. Petrażyckiego, że 
t zw. liberalizm jest awangarag ko- 
munizmu. Rząd zwraca na to uwa. 
Re i aały mereg instytucyj został 
zamknięty. a 
_P. prerniar broni postępowania po- 
lieji przy likwidacji blokady uniwer- 
sytetu. Tam reszta nie byli sami 
studenci, byli tam takża najęci, bez- 


robotni, 
KWESTIA ŻYDOWSKA. 


Stosunak do sprawy żydowskiej 
mus być unormowany częściowa 
Przez apołczeństwo, częściowo przez 
Rząd, Rząd w tym problemie nie bę: 
dzia ulegał presji, która przychodzi 
z zewnątrz, ze strony zagranicznych 
stowarzymteń żydowskich, 

Tak, jek powiedział min. Beck, pro 
blemy ta nic zę oparte na jaklejź nia 
nawiści rasowej czy wyznaniowej, 
mle wyłącznie i jedynie na sytuacji 
ekonomicznej. W żadnym wypadku 
nic to nie pomoże, jeśli będzie roz- 
walonych 10 straganów żydowskich, 
albo jedna żydówka pobita, 

Zastosowaliśmy ten sam sposób, 
który stosujemy przy wszystkich gro 
madnych rovruchach. Szukany isto- 
tnych sprawców i staramy się ich 
lzalawnć. W razie potrzeby posylamy 
duży oddział policji, który swym zja 
wieniem się częstokroć wystarcza do 
zaprowadzania porządku. Przyjecha 
łem do Wysokiego Mazowieckiego. 
Starosta mówi: Jest tu adwokat 
Jursz, przywódea Stronnictwa Naro- 
dowego, ale nie angażuje cię, jest tyl 
ko sprężyną, Mówię: Niech pan 
niego pośle, Nie było go. Nlech pan 
pawie, że był premier Składkowski | 
powiedział, że jeżeli będą jakieś roze 
ruchy, to będzie wyslany do Berazy. 
I wtedy będzie wypuszczony, kiedy w 
mieniące po jego uwięzieniu nie be- 
dzie rozruchów. Kiedy więc były 


-| mów rozruchy wysłaliimy go do Be- 


rezy, ala po 8 tygodniach zapanował 
spokój + wypuściliśmy po. 

Czy mieliśmy aresztować tych bie- 
daków, którzy rozbijali stragany ble 
dnych żydów, a zostawić pana Jur- 
sza na swobodzie? Przez caly czas po 
bytu jego w więzieniu starano się 
widać, żeby nie byla rozruchów i roz 
ruchów nie hyło. To jest postępowa- 
nle administracyjne celowe, a nie 
krwiożercze. W Berezie jost jeszcza 
9-ciu narodowców. Powledzialem, ża 
będą wypuezczeni w odstępie tygod- 
mia, jeżeli bedzia spokój. 


EP CENE r A TORO ZĘ ZE DA TAE ZOA DEK 


liepewna sytuacja w Chinach 


SZANGHAJ, PAT, donosi: Na- 
i z Sien- 
Fe M oraz bardziej sprzeczne. 
Wediug jednych informacyj pë- 
wraca tam spokój, wedlug innych 
gubernalor Ju-Hsue-Czung poż! 
aresztowany przez żywioi " 
ne, zaś z Pekinu donoszą” Ee 
zamordowaniu Wang-l-Czeh arie 
północno-wschodnie proklamowa. 
ły Ju-Hsue-Czenga naczelnym wo 
dzem. Qrupa młodych olicerów 
podobno zagarnęła całą władzę w 
Slan-Fu I domaga Się natychmia- 
stowego powrotu Czang-Sue-Lian 
ga, grożąc oporem w razie nie speł 
nienia tego żądania. Zastrzelenie 
Wang-|-Czeh nastąpiło, jak mó- 
wią w wyniku wyroku sądu woj. 
skowego. Qrupa młodych oficerów 


czyniła odpowiedzialnym Wang- 
1-Czeh 2a nie stawienie oporu Ja- 
pończykom w Mukdenie w 1931 r. 
Starsi oficerowie wabec panujące 
go teroru od 24 godzin poczynają 
opuszczać Sian-Fu w obawie o 
swoje życie. 

wedlug ostatnich wiadomości z 
Sian-Fu walki toczyły się tam przez 
caly czwartek pod wałami miej- 
skimi. Zbuntowane wojska prowa- 
dzą akcję pod hasłem: „Nie dopu- 
ścimy do ewakuacji Slan-Fu póki 
nie wróci, Czang-Sue-Liang". Z 
rąk zrewoltowanych padli datych- 
czas 4-ej dowódcy armii pólnoc- 
no - wschodniej, a mianowicie 
gen. Wang-l-Czen, plk. Cziang- 
Pin pułk. Sun-Hsue-Li i pułk, Hsu- 
Fang. (PAT.). 


a 
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Ambasador Raczyński u min. Edena 


LONDYN. (PAT.). Minister 
spraw zagranicznych Eden, który 
w sobotę udaje się na dwutygod- 


Francji, odbył we środę po połu- 
dniu rozmowę z ambasadorem R. 
P. p. Raczyńskim. Rozmowa ta 
kontynuowana była w czwartek, 
W toku obu rozmów brytyjski mi- 
nister spraw zagranicznych omó- 


wit z ambasadorem Polski cało- 
kształt sytuacji międzynarodowej, 
jak tównież kwestie specjalne inte 
resujące Wielką Brytanię i Pol- 
skę. M. in. rozmowy dotyczyły tak 
że spraw związanych z załatwie- 
niem kwestii gdańskiej w związ- 
ku z uchwałą powziętą w tej mie- 
rze na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ligi. 


Obrona Narodowa we Francji 
Senat jednogłośnie przyjął ustawe 


PARYŻ. (PAT.). Senat pa krót-, Izbę Deputowanych, upoważniają 
kiej dyskusji przyjął jednogłośnie | cej do wydatkowania sum na cele 


projekt ustawy uchwalonej przez 


Obrony Narodowej. 


Ambasador tukasiewicz podejmowany obiadem 


przez grupę polska-francuską 


PARYŻ. Grupa parlamentarna 
polska - irancuska podejmowała 
w czwartek obiadem w salonach 
hotelu Grillon ambasadora R. P. w 
Paryżu Łukasiewicza. 

W obiedzie wzięli udział mini- 
strowie spraw zagranicznych Del- 
bos, handlu Bastid, oświaty Zay, 
b. prezydent Republiki senator Mil 
lerand, ambasador francuski w 
Warszawie p. Nael oraz około 100 
deputowanych i senatorów, 


W czasie obiadu przewodniczą- 


A a 


Rada Administracyjna 
Międzynar. Biura Pracy 


W czwartek w Genewie rozpo. 
częła się 78 sesja Rady Admini- 
stracyjnej Międzynarodowego Biu 
ra Pracy. 

Polskę na Radzie reprezentuje 
delegat przy Lidze Narodów, min. 
Komarnicki, 


cy grupy parlamentarnej polsko- 
francuskiej b. minister Maxence 
Bibie podkreślił, że sojusz fran- 
cusko - polski przetrzymał pró- 
bę czasu. Przypomniawszy przy- 
jęcie zgotowane generałowi Game 
Jin w Warszawie 1 Marszałkowi 
Śmigłemtu - Rydzowl w Paryżu o- 
raz jednamyślną uchwałę obu Izb 
francuskich w sprawie pożyczki, 
dawodzącą że Francja pragnie po- 
zostać wierną solidarności pol- 
sko » francuskiej mówca zakończył 
zapowiedzią, że grupa parlamen- 
tarna polsko - francuska będzie 
starała się spelnić swą rotę pielę- 
gnując t rozwijając stosunki mię- 
dzy Francją a Polską. Następnie 
przeniawiał b. minister senator Al- 
me Berthod, który w senacie był 
referentem ustawy © pożyczce. 
Dalej przemawiał min. Delhos, 
a w końcu zabrał głos ambasador 
R P. Juliusz Łukasiewicz, dzięku- 
jąc za przyjęcie 1 podnosząc, że 
ostatnio żyjemy w szczęśliwej at- 
mosferze ożywienia w stosunkach 
polsko - francuskich. (PAT.). 


A O 
IW „wolnym“ mieście Gdańsku 


Bluro prasowe senatu gdańskie- 
go potwierdza ogłoszoną w prasie 
polskiej przed kilku tygodniami It 
formację o dymisji gdańskiego $€ 
natora propagandy latzera, któ- 
ry, jak wiadomo, był równocześnie 
i komisarzem senackim dla gdań- 
skiej pomocy zimowej. 

Batzer otrzymał stanowisko W 
narodowe - socjalistycznej orga” 
nizacji opieki społecznej Rzeszy. 

Komisarzem senackim dla pomó 
cy zimowe] w Gdańsku mianowa 
ny został prezydent Volkstagu 


Beyl. Stanowisko senatora propa- 
gandy na razie ma nie być obsa- 
dzone, (PAT.). 


Poseł polski 
w Buenos Ares 


Dr. Zdzisław Kurmkowksi, do- 
tychczasowy konsul generalny R. 
P. w Jerozolimie został mianowa- 
ny posłem nadzwyczajnym i mini- 
sirem pełnomocnym w Buenas 
Aires. (PAT.). 


A O E 


ewłaściwy wymiar podatku 


Działacz htewssi ma nodłacć 375.000 zł. 


Z Wilna PAT. podaje: Urząd 
Skarbowy w Wilnie poddał rewi- 
zji stan dochodów b. prezesa b. 
Litewskiego Komitetu Narodowe- 
go w Wilnie, Konstantego Staszy- 
sa į na podstawie zebranych infot 
macyj stwierdził, że wymiar po- 
datków od posiadanego majątku 


był niewlaściwy, wobec czego U- 
rząd Skarbowy wymierzył Staszy- 
sowi dodatkowa podatek dócho- 
dowy za pięć ubiegłych lat w ogól 
nej kwocie zł. 375.000. Obecnie 
wiadze skarbowe ustalają wyso- 
kość kary za ten okres. 


Endecki morderca 
przyznał sią do zbrodni 


Dn. 6-go listopada r. ub. w cza- 
sie pachadu „socjalistycznego na 
rogu ul. Kilińskiego i Narutowicza 
w Łodzi bajówka Str. Narodowego 
wywołała bójkę. Na skutek liczen 
nej przewagi uczestników pocho- 


m "BE" 


Ukaranie aferzysty 
uewi+owego 


Sąd Okręgowy w Odyni ska- 
zal za przestępstwa dewizowe Da 
wida Fischa z Gdańska na 2 lata 
więzienia, 50.000 grzywny, 5.80U 
zł. kosztów sądowych i na konti- 
skatę zajętych pieniędzy w sumie 
70.500 zt. Fisch jest znanym prze 
stępcą dewizowym i już przed tym 
skazany był przez władze gdań: 
skie na grzywnę w wysokości 20 
tysięcy guldenów. (PAT.). 


du, członkowie Stronnictwa Naro- 
dowego zmuszeni byli do ucieczki, 
wybijając po drodze szyby w skle 
pach żydowskich i bijąc napad- 
niętych żydów. Jeden z napadnię- 
tych, nie mający nic wspólnega z 
pochodem, jakób Glicenstein, na 
skuliek odniesionych ran zman. 
Długotrwałe dochodzenia w łącz- 
ności z następnymi wypadkami da 
prowadziły do wykrycia w dniu 4 
lutego b. r. sprawcy zabójstwa 
Glieensteina, którym okazał się 
Jan Antczak, kierownik Sekcji Mto 
dych koła Stronnictwa Narodowe- 
go imienia Bolesława Chrobrego 
w Łodzi, sprawca zabójstwa Chel- 
mera i poranienia inaych na ul. 
Pomorskiej 1 Północnej w dniu 27 
stycznia b. r. 

Antczak w ioku dochodzeń przy 
znał się do zabójstwa Glicenstei- 

na. (PAT.). 


W angielskiej lzbie Gmin 


Ustawa o regencji 


LONDYN. (PAT.). Reuter do- 
nosi: Izba gmin uchwaliła w trze- 
cim czytaniu projekt ustawy o re- 
gencji. 

Projekt ustanawiał 6 osóh, któ- 
re mogłyby w razie niemożliwoś: 
cı sprawowania władzy przez ze 


cnego króla objąć regencję, były 


to osaby uprawnione kolejno do 
następstwa tronu. Minister spraw 
wewnętrznych sir John Simon 
wniósł poprawkę, uchwaloną 
przez lzbę. Według tej poprawki 
liczba osób, uprawnionych da re- 
gencji została zmniejszona do 5. 


LONDYN. PAT. donosi: Na za- 
pytania w lzble Gmin podsekreta- 
rza stanu Geofirey Lloyd oświad- 
czył, że urządzono dwa składy, w 
których można przechować około 
4 milionów masek przeciwgazo- 
wych, jeden z nich znajduje się w 


Londynie a drugi w Mancheste- 
rze. Rząd zamierza utworzyć po- 
za tym jeszcze Il takich składów 
na prowincji a także mniejsze skła 
dy lokalne, obliczone na 35.000 
masek. 


Katastrofa lotnicza 
Spłonęło czterech pasażerów 


LONDYN. PAT donosi: Samo- 
lot dziennika „Daily Express", o 
którym brak było wszelkich wia- 
domości od wtorku został znalezio 
ny w Szkocji, w oddalonej od a- 
siedli ludzkich miejscowości, Sa- 
molot, który odnaleziono po dlu- 
kich poszukiwaniach, z niewyjaś- 
nionych przyczyn spadł | spłonął 
wraz z czterema pasażerami, któ- 
rych zwęglone zwłoki wydobyto 
z pod gruzów patrzaskanych me- 
talowych części samolotu. 

W liczbie ofiar katastrofy znaj- 


Pemberton który był koresponden 
tem „Daily Expressu" w Ablsynli 
1 Hiszpanii. 


Uroczystość 
dyplomatyczna w Londynie 


W czwartek odbyło się w pała- 
cu Buckingham w Londynie wrę- 
czenie listów uwierzytelniających 
królowi Jerzemu Vl-mu przez kor- 
pus dyplomatyczny. Wręczenia ti- 
stów odbyło się zbiorowo | bez 


duje się znany dziennikarz Harold specjalnego ceremoniału. (PAT.). 
Ostatnie depesze I wiadomości na str. 1 | 2-e| 


wiadomości Gportowe 


z dm. 


DOLINA SZWAJCARSKA BĘDZIE 
SPRZEDANA. 


Kurator starostwa grodzkiego dla 
prowadzenia agend Warsz Tow, Łyż 
wiarakiego p. Wędołowaki, wyziąpił 
ostatnio do władz z projektem sprae- 
daniu Lerenów Jowarzystwa w Do- 
lime Szwajcarskiej, Wariosć Dolny 
wynos 2,2 mil złotych, m długi wraz 
z obligacjami wynoszą 40U tys. sł. 
ketiektantem na kupno Doliny jaat 
Bank Polski. Po sprzedaży Doliny 
projaktowana jeat zakupienie tań- 
szych terenow za mostem im. Ponia- 
towskicgo na Pradze po lewej stronie 
za przystanią Sakola — jest to taren 
przewidziany pod wystawę między- 
narodową, możliwem jednak, ża uda 
ag zatrzymać go dla Waraz. Tow. 
Łyżwisraziegy, Na nowym terenie 
W. T. Ł. przystąpi do budowania 
seżucznega lodowiska. 

UKRKALSSKI 1 YuuDNIK SPOR- 

TOWY. 


W tych dniach ukazał się pierw- 
eazy numer ukraińskiego tygodmka 
sportowego „Zmah”, Redakcja tygo- 
dnika znajduje sie w Przemyślu pod 
klerownietwem dr. Mirona Kunyka, 

NIE OPŁACA SIĘ BIEGAĆ 
Z KONIEM. 

Prasa czeska donosi, że kariera za 
wodowca medawno zapoczątkowana 
przez ś-krotniego mistrza olimpij- 
akiego, murzyna Owensa, ma prze- 
bieg niepomyślny i smutny, 

Niedawny start Owensa z koniem 
wyseigowym nie wywołał dostatecz- 
mego zainteresowania wśród publlcz- 
ności. Wobec tego murzyn, nia ma- 
jac silnych przeciwników wśród lek- 
koatletów, aby starty jego cieszyć 
sią mogły dostateczną frekwencją 
widzów, podpisał ostatnio kontrakt 
jako sagsofonista | w tym charakte- 
rze odbędzie tournee po Stanach Zje- 
dnoczonych, za co otrzymał fantasty- 
czna honorarium 100 tys. dolarów, 

TRAGICZNY ZGON NA RINGU. 

W meczu bokserskim w Nowym 
Jorku b, mistrz Stanów Zjednoczo- 
nych w wadze Średniej Marino otrzy 
mał w 7-cj rundzie tak silny dos w 
głowę od swego przeciwnika Quftany, 


we podokręgu radomski pomiędzy 
Prochem (Pionki) a RES. Radom, 
rakończony zwycięstwem Probu w 
Drużyna Prochu wal- 


okręgu za zwycięzcą 
Kielce — KSZO, a mistrzowska dru- 
żyna podokręgu mekiego rozegra 
po tym mecz finalów o mistrzostwa 
klasy B okręgu warszawakiago i wej 
ścia da klasy A 1 mistrzem klasy H 
+ Warmawie. 


POLSKA BIJA BELGIĘ ! NIEMCY. 


W dalszych rozęrywkach o mi- 
strzostwo kwlata w tenisia stołowym 
Polska odniodla trzy zwycięstwa, bl- 
jąc kolejna Anglię 5:0, Belgię 5:1 I 
Niemey 5:1. 

Wśród panów dotychezas jedynie 
Węgry nie poniosły ani jednej porat- 
ki. Amaerykn ı Czechosłowacja maja 
no jednej przegranej, a Polska I dru 
żynowy mistra świata Austria po 
dwie porażki. 

Wśród pań Amerykanki ną dotych 
czas niepokonane. Prawdopodobnie 
walka o pierwsze miejsce rorstrwyg: 
nie xią pomiędzy Ameryką a Czechó- 
slowacją. 


Narciarstwo 
paz 


PIERWSZE WYNIKI POLAKÓW 
W ZELL AM SEE. 


W Środę odhył zię w Zall am Sea 
bieg narciarski o mistrzostwo aka- 
demickie świata na 18 kim. W sym 
biegu nastąpił pierwszy start Pola- 
ków: Orlewieza i Bandnry. Bieg wy- 
grał Niemiec Buechel w aane 
1:21:22 zak. Na B-?ym miejscu akla- 
syfikował się pierwszy Polak Ma- 
rian Urłewicz z czasem 1:22:21, Dra 
gi z Polaków Bandura malazi się na 
56-tym miejseu z czasem 1:88:32. 

Trasa biegu była bardzo ciężka. Z 
początku trasa prowadzila bardzo 
stramo do góry ntowami, następnie 
szereg Tantownych zjazdów w tere- 
nie, wreszcła przez dwa kim. Jeziora 
zupełnie po ladzie, w końcu trasa 
przechodzi przez geste krzaki, które 
kaleczyły zawodników. Śnieg na tra- 
sel był mało nośny. Z Polaków Or- 


że przewieziony do szpitala — zmarł, 
Hokej 


WARSZAWSKI AZS. PROWADZI 
W TURNIEJU HOKEJOWYM O 
MISTRZUSTWO POLSKI. 

W drugim dnia imrniejn hakejo- 
wepo o mistrzostwo Polski w Kryni- 

cy odbyły się dalsze trzy mecza. 

Piarwste spotkanie pomiędzy war- 
szawskim AZS a KTH. wygrali aka- 
demicy warszawscy w stówunku 2:1 
(0:0, 1:0, 1:1). Mecz tem zadeeydo- 
wal o wysunięciu się akademików 
warszawskich na Dierware miejsca * 
tobeli, 

W drugim meczn Czarni walczyli 
z Gracovią z wynikiam nierozstrzyg- 
niętym 2:2 (1:1, 0:0, 1:1), 

Trzeci mecz Warszawianka — 
AZS Poznań nia doszedł da skutku 
z powodu dalszej nieobecności poznań 
czyków. Warszawianka zatem wyqra 
ła walkowerem 6:0. 

MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

PODOKRĘGU RADOMSKIEGO. 

W Radomiu rozegrany został pál- 

mecz o mistraostwo hoketo- 


lowiez, biegł caly czas hardza dobrze, 
natomiasi Bandara potoki mg na 
trasie 1 doszedł do mety kniająć 

Mistrzostwa łyżwiarikie w jeśame 
fipurował, wygrał Węrier Kertesz. 
Z Polaków startował Sojka. który 
zmjął S-to miefsce. 


Atletyka 


MECZE ZAPAŚNICZE O DRUŻY- 
NOWE MISTRZOSTWO WAR- 
SZAWY. 


Wa wtorek w dalszym ciągu spa 
Gniczych mistrzostw Warmawy misl 
być rozegrany mecz a mistrzostwo 
klasy A pomiędzy Legią i Blrą. Po 
nieważ jednak część zawodnikow 
Skry spóźniła się na waga o 20 min. 
nrzyzneno Legi walkover 14:0. 

W meczach klasy B Pasta pok 
nata Legię Ib 18:0, a Fort Bema wy 
grał z Elektryemoida Ib 18:3. 


Mistrzem klaay A zortała Elek- 
trycznaść, a mistrzem klasy B dri- 
żyna Fortu Bena. która temsamem 
wahodz do klasy A. 
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KRONIKA RRAROWSKRA 


Baczność tytoniowcył 


Związek Zawodowy Robotni. 
ków i Roboinic Tytoniowych w 
Krakowie odbędzie Walne Zebra- 
nie w dniu 10 lutego 1937 r. przy 
PI. Krasińskiego 16 o godz. 3.30 
pop. z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie. 

2] Sprawozdanie a) Zarządu, b} 
skarbnika. 

3} Sprawozdanie 


Komisji Re- | 


wizyjnej. 

4j Wybór nowego Zarządu. 

5) Wolne wnioski. 

W razie braku kompletu Walne 
Zebranie odbędzie się o godz. 4 
pop. bez względu na ilość obec- 
nych. 

Jako gość przybędzie tow. Zda- 
nowski z Warszawy, 

Zarząd, 


Maszyniści kolejowi 
w walce o swoje prawa 


Zgromadzenie maszynistów u- 
chwalilo następującą rezolucję: 

„Maszyniści | motorowi, zebra- 
ni, bez względu na przynależność 
związkową, w parowożowni Kra- 
ków i Kraków - Płaszów, po prze- 
dyskutowaniu rozporządzenia 2 
Ministerium Kom., które wprowa 
dziło nowy system plac, zamiast 
godzinowo — kilometrowego, z 
równoczesną obniżką, sięgającą 
do 30%, protestują przeciw krzyw 
dzie, jaka ich spotkała” 

Zebrani stwierdzają, że kiedy 
drożyzńa ostatnimi czasy znacznie 
się wzmogła i w dalszym ciągu 
się wzmaga,  niesprawiedliwością 
jest obniżać drużynom partewazo: 
wym i motorowym uboczne pobo- 
ry, które służą jako odszkodowa- 
nie za prowadzenie drugiego do- 
mu w służbie, jak również zz tak 
ciężką i odpowiedzialną prucę. 
Tym bardziej drużyny parawoze- 
we i motorowe czują się pokrzyw- 
dzone dlatego, że Ministerium Ko- 
munikacjj wprowadza krzywdz. 
cą obniżkę ubocznych pobarów 
w czasie, kiedy PKP stać na wie- 
le innych kosztownych a zbęd- 
nych rzeczy, w dodaiku szkodzą- 
cych zdrowiu drużyn parowozo- 
wych, jak „pyran” it. d 


Zebrani w okresie siedmioniic- 
sięcznej próby wprowadzenia no- 
wego krzywdzącego sysiemu go- 
dzinowego zdawali sobie dokład- 
nie sprawę z następstw, lecz wie- 
rzyli, że Ministerium Komunikacji 
wynagrodzi odpowiednio drużyny 
parowozowe i motorowe, Drużyny 
te protestują przeciw obcięciu im 
ubocznych poborów i żądają bez- 
warunkowo gruntownej zmiany 
stawek tak, ażeby były one odpa- 
wiednio podwyższone. 

Jednocześnie maszyniści protea- 
tulą przeciw zmniejszeniu, a w 
niektórych wypadkach zniesieniu 
tzasu przygotowania i zdania pa- 
rowozu przez DOKP w Krakowie, 


a żądają bezwarunkowo, ażeby 
czas ten zaliczony był w tym wy- 
mirze, jaki obowiązywał przed 
dniem 1 grudnia 192 r, na co ze- 
zwala Ministerium Komunikacji w 
Dz. Urz. Nr. 70, to jest 2 i pół go- 
dziny do każdego pociągu. 

Żebrani protestują przeciw re- 
dukcji poborów i dodalków ubocz 
nych, trwającej od szeregu lat. 
Dzisiejsi maszyniści kolejowi i 
motorawi, między którymi znajdu- 
ją się stali, nieetatowi i sezonowi, 
są gorzej platni, aniżeli kwalifi- 
kowani pracownicy na prywat- 
nych posadach 

Zebrani zaznaczają, że maszyni- 
sia, który ciągle musi myśleć o 
brakach * *€ 1 «wi ho ni 
może pełnić służby ze 100% za- 
pewnieniem bezpieczeństwa. Dla- 
tego zebrani maszyniści i motoro- 
wi zwracają się jeszcze raz w tej 
Sprawie, ża pomocą prasy; może 
miarodajne czynniki zdecydują się 
zawrócić z obranej drogi i wstrzy- 
mač krzywdzącą redukcję ubacz- 
nych poborów. 

Zebrani domagają się zwołania 
nadzwyczajnego zjazdu delega- 
tów, który zadecyduje, jak należy 
postąpić w sprawie obniżki godzi- 
nowego 
mac a A zc z 


Odczyty T. U. R. 


W sobotę, dnia 6 b. m. o godz. 
6 wieczorem w lokalu Z.Z.K., War 
szawska 17, tow. Zygmunt Qros3 
wyglosi odczyl p. „Echa proce- 
su moskiewskiego 


Chwalebna inicjatywa 


Przy dyrekcji Poczt i Telegra- 
ów w Krakowie powstał referat 
prasowy, którego zadaniem jest 
informowanie publiczności o no- 
woaściach z zakresu usług poczto- 
wo - telekomunikacyjnych, jak 
również badanie niedomagań w 
działaniu poczty, 


Zakończenie długotrwałego zatargu 
w fabryce „Suchard“ 


Wreszcle po diugich konieren- 
tjąch zakończono zatarg w fabry- 
ce „Suchard“. Podpisana umowę 
zbiorową, przyznającą robotnikom 
podwyżkę od 6 do 25 proc. Dzię- 


Odbyto się posiedzenie Rady 
Miejsklej, Porządek dzienny obrad 
skiadał się z 32 punktów, z któ. 
rych pierwszym bylo wprowadze- 
nie w urząd radnej Jadwigi Bar- 
nertowej (frakcja niemiecka) na 
miejsce ustępujące radnego Rojka. 
Następnie prezes Rady Miejskiej 
postawił wniosek odroczenia u 
chwały punktu 30 (posiedzenie iaj 
ne) do naslępnego posiedzenia. 

Między innymi nadano nazwy 
klikunastu ulicom w nowa zabuda- 
wanych terenach Katowic i lo le- 
żących na wschód od przedłużone; 
ul. Kościuszki, oraz w kolonii u- 
rzędniczej, położonej na północ od 
ulicy Katowickiej. Zatwierdzona 
zawartą pomiędzy magistratem a 
Bertą Brauer ugodę w sprawie wy- 
płaty odszkodowania za uszkadza 
ne umeblowanie w kwocie 6,000 zi. 
Rada zatwierdziła poza tym kiłka 
projektów rozbudowy ulic na tere 
nie Katowic; w tym celu też uchwa 


ki solidarności robotnicy zwycię- 
żyli. Rokowania prowadzili w 
imieniu zorgańizowanych robot- 
ników tow. sekretarz Cekiera 1 
tow. Peller. 


Zakończony strajk w odlewni 


Długotrwały strajk w krakow- 
skiej odlewni Immerglucka na 
Grzegórzkach, spowodowany wy- 
powiedzeniem pracy kilku robot- 


Krytyczne położenie 


Pisaliśmy o Żądaniach bezro- 
botnych w sprawie pomocy zimo 
wej. Położenie bezrobotnych jest 
nadwyraz krytyczne, szczególnie 
robotników ziemnych sezonowych, 
zatrudnionych przez Fundusz Pra 
cy. Część z pośród nich otrzy. 
muje zasiłki ustawowe b. niskie, 
nie przekraczające 20 zł. na okres 
dwutygodniowy, reszta zaś zda 
na jest na pomoc z Komitetu Po- 
mocy Zimowej, 

Żądania te streszczają się w na- 
stępujących punktach: 

Bezrobotni robotnicy ziemni do 
magają się przyznania zasiłków 
w naturze również tym, którzy 
pobierają niskie zasiłki ustawowe, 
oraz przyznania tej kategorii pa 
mocy lekarskiej i leków na wypa 
dek choroby, zaś dla bezrobot 
nych, korzystających że świad 
czeń z Komitetu Pomocy Zimowej 
dożywiania dzieci, zniesienia © 
płat za dzieci w ochronach, pod 
wyższenia deputatu żywnościowe 
go, wydawania odzieży wedlug 
kalejności za legitymacjami, środ- 
ków żywności zdatnych do użyt- 
ku, wreszcie uznania  delegalow 


H:s torje amia 


Pod zarzutem kradzieży, Zatrzyma. 
ny został przez argany służby Śledczej 
Jan Pawlusiński, zam. w Krakowie, 
przy ul, Skawińskiej 14, za kradzież 
kżlimów z wozu przy ul, Floriańskiej, 
dokonanej na szkodę Lippego Gold- 
steina, Rynek Główny 14. 

Tak zwykle bywa. Zatrzymana zo- 
stała przez organa sł. 6l. Maris Wan- 
da Bojko, zam, w Wali Duchackiej, 
przy ul, Piłsudskiego 1. 37, za współu. 
dział w kradzieży garderoby i biżute- 
rii, wartości 1.280 zł, dokonanej na 
szkodę Wandy Hamerskiej, przy ul. 
Płaszowskiej L 7. 

Qulawa, Organa P, P. przeprowa- 
dziły oblawę na terenie Krokowa, w 
trakcie której doprowadzano 32 oso- 
by, a z tym zatrzymano 18 osób za 
różne przestępstwa i da stwierdzenia 
tożsamości. 

Samobójstwo. Wezwano Pog. Rat. 
na ul Konopniekiej do Edwarda Wi- 
czawińskiego, lat 29, mechanika sa- 
mochodowego, zam. przy ul. Madaliń_ 
skiego 1. 16, który usiłował popełnić 
samobójstwo, przez oddanie dwóch 
strzałów w usta. Pog. Rat. przewio- 
zło Wiezawińskiego do szpitala św. 
Łazarza. Stan jego jest groźny. Po. 
wód samobójstwa nieznany. 

Czyja zguba? W czasia ostatnich 
rewizyj u tutejszych paserów zakwe- 
stionowano: 1 skrzypce z czarnym fu. 
terulem, oraz 1 płytkę srebrną w 
kształcie prostokąta o wymiarze 22x 
11 mm. z monogr. J. K. 

Wymienione przedmioty oglądać 
można u sekrolarza Wydzialu śłed- 
czego przy ul. Siemiradzkiego L 24, 
codziennie od godz. 9 do 14.ej. 


nikom, został zakończony. Straj 
kujący okupowali początkowa 
odlewnię, przerwali jednak oku- 
pację z powodu mrozów. 


bezrobotnych 


Sekcji Robotników Ziemnych przy 
Związku Rob. rzem. Budowlaneg 
i Pokr. Zawodów. 

W środę, 3 b. m. udała się de 
legacja bezrobotnych z tow. dr. 
Szumskim do prezydenta miasta, 
któremu przedłożyła owe postu 
laty. P. prezydent zasadniczo u- 
stosunkował się przychylnie do żą 
dań bezrobotnych, lecz wskazał 
na trudności finansowe przy ich 
realizowaniu. Oświadczył jednak, 
że uczyni wszystko, aby zadośću 
czynić tym postulatom. 

Sądzimy, że znajdą się na to 
fundusze i że ie b. skromne żąda- 
nia ludzi nieszczęśliwych, którzy 
z winy dzisiejszego ustroju skazani 
są na poniewierkł, będą zaspoka 
jone. 

Pomoc dla bezrobotnych nie jest 
laską, lecz obowiązkiem spole- 
czeństwa. O tym przede wszyst 
kim powinni pamiętać ci, 
rządzą. 


Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 
Scbota, 6 lutego „Krawiec w zam- 

kuć 

Niedziela, 7 lutego popo. „Nieu- 
sprawiedliwiona godzina“, 
„Krawiec w zami 

Już 1.50 lutego premiera nadscen- 
ki artystycznej „Przy 2-u furtepin- 
nach" w zali Saskiej z udziałem: I 
Carnero, I. Skwierczyńskiej, M. Zej- 
mównej, Tria kobiecego „F.F.". Du- 
etu tanammego Radwan, Karola Ha- 
nusza, St. Laskowskiego, A. Jukszta 
sa. Bilety w cenie od 1.30 do 2.50 łącz 
nie z szatnią i opłatami już do naby- 
cia w kasie Sali Saskiej. 

Halina Sombrat, znakomita polska 
pianistka, wystąpi w Krakowie z je- 
dynym koncertem w niedziele 7 bm. 
w Starym Teartze. 

TEATR POWSZECHNY DOMU 
ŻOŁNIERZA. W niadalalę a poda. 
3.30 pa pol, „Wesoly I wstydliwy 
kulaka“, krotochwila Arnalda i Ra. 
cha; © godz 7.30 wiecz premier: 
„Dom otwarty”, komedia M, Baluc- 
kiego. 

Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Romeo i Julia”. 
ATLANTIC: „Toni z Wiednia" i 

„New York — San Francisco", 
BAGATELA: „Bohaterowie Sybi- 

ru” oraz rewia p. t.: „Czar piosen- 

ki. 

KINO DOM ŻOŁNIERZA: 
lony porucznik. 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bryga- 
dy“. 

STELLA; „Trędowata", 

ŚWIT: „Papa się żeni, 

UCIECHA: „Przerwana milość”. 
(AJ. Jolson, Sybil Jason). 

WANDA: „Tajna brygada“. 

KINO MUZEUM wyświetla we 
wtorek film p. t. „Napad na Kongo”. 
Ponadto dodatki. 


którzy 


wiecz, 


„Sza- 


płauć 


Da tych, którzy nie chca |S"rostowanie 


Miejski Komitet Poniocy Zimo- 
wej dla Bezrobotnych zawiada- 
mia, że istniejące na terenic Kra- 
kowa 9 komitetów lokalnych roz- 
patrują szczegółowo listy miesz- 
kańców Krakowa dotyczące świad 
czeń lokatorskich na cele pomocy 
zimowej. 

W toku przeglądania tych wy- 
kazów stwierdzono że cały sze- 
reg obywateli nie wykonał dotąd 
swego obowiązku obywatelskie- 
go wobec Komitetu Pomocy Zi- 
mowej. Zauważono, że wiele osób 
nie wpłaciło przypadających na 
nie kwot, lub nawet nie odpowie- 
działo na apel Koinitetu. 

Miejski Komitet przypomina 
ponownie, że akcja pomocy zl- 
mowej dła bezrobotnych wyma- 
ga, zwłaszcza w najbliższych 
miesiącach: lutym, marcu į kwie- 
tniu, zdwojone} energii i ofiarno- 
ści całego społeczeństwa. 

Wszelkie wpłaty na rzecz po- 
mocy zimowej należy przesylać 
do Kasy Oszczędności m. Krako- 
wa — konto czekowe Nr. 415.740 
E ow 

Związek Nłezależnej Socjalisty- 
cznej Młodzieży Akademickiej U. ]. 
urządza w niedzielę 7 b. m. 
WIELKĄ ZABAWĘ 
KARNAWAŁOWĄ 
w salach TUR-a przy ul. Krasiń. 
skiego 18. Początek o g. 9.30 w. 
Doskonały jazz, niespodzianki. 
Tani o obficie zaopatrzony bufet. 


Dyżury lekarzy 


Unia 6 lutego—noe. 
Dr. Braciejowski Jakub, Salinar- 
na 22, tel, 184-64, 


Dr. Gottlich Tzydor, Długa 38, 
tel 115-00. 

Dr. Lam Izaak, Starowiślna 4, 
tel. 117-01. 


Dr. Rychwicki Włodziemiery, Szew 


ska 21, tel. 143-86. 

Z miasta 
AKTUALNA POWIEŚĆ POLSKA 
w recenzjach i recytacjnch Maril 
Kraetuskiej (P.  Gojawiozyńska: 
„Rajska jabłoń"), Stanisława Wi- 
tolda Balickiego (A. Begeń: „An- 


na"), Wiktora Wilczyńskiego (H. 
Worccll: „Zakłęte rewiry“), w po- 
niedzłałak 8 b. m. a g. 19, Krowo- 
derska B. 

STALIN, odczyt red, dr. L. Rubla, 
odbędzie się w Krodę 10 b. m. o g. 
19-ej, Krowoderska 8. 


Zycie robotnicze 


Okręgowy Komitet Robotniczy 
P. P. S. odbędzie posiedzenie w 
sobotę 6 b. m. o godz. 6.30 wiecz. 
w lokalu O. K. R. 

Wydział Rady Związków Zawo- 
dowych odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek 8 b. m. o godz. 6-cj 
wiecz. w lokalu Rady przy. Al. 
Krasińskiego |. 16. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 


KRONIKA SLĄSKA 
Z Rady Miejskiej m. Katowic 


lono zaciągnięcie pożyczki z Fun 
duszu Pracy, w wysokości 100,000 
zł. jako dalszy kredyt. Co do pa 
życzki z Śląskiego Funduszu Gos- 
podarczego, w kwocie 250,000 zł., 
radni uchwalili przedłużenie okre 
su amortyzacyjnego. 

W końcu postanowiono wybu 
dować nową siację transformato 
rową kosztem 10,000 zł., która to 
kwota będzie wprowadzona do 
budżetu na rok 1936/37 w pozycji 
wydatków nadzwyczajnych. Przed 
wyborem członków do biura Rady 
Miejskiej i Wydziału Przygota 
wawczego, przewudniczący odczy 
tal szereg wniosków „a między in- 
nymi,i wniosek nagły, podpisany 
przez kilku członków Rady, zwią 
zany ze środowymi demonstracja 
mi na tle wydanych czytanck z no 
łatką Ferdynanda Goetla, ubliża 
lącą Katowicom i jej mieszkańcem 

Po burzliwej dyskusji na len te 
mat posłanowiono odroczyć 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


tę |cy Brynowa 


sprawę da następnego posiedze 
nia dla zorieniowania i zapozna 
nla się radnych z treścią wspomnia 
nej notatki. 

Również szeroka dyskusja otwo 
tzyla się dokoła ustatenla cen ga 
zu i prądu elektrycznego. Zgodnie 
z zeszłoroczną uchwałą Rady Miej 
skiej, z dniem I,VIL. ub. r. miała 
nastąpić zniżka ceny gazu do 28 
groszy za metr sześcienny, tym 
czasem mieszkańcy Katowic da 
dnia dzisiejszego płacą dawną ce 
nę w wysokości 35 groszy. Wobec 
takiego stanu rzeczy tow. tow. 
Janta 1 dr. Ziółkiewicz wystąpili z 
wnioskiem uzyskania obniżki cen 
gazu. 

Co do cen prądu etektrycznega 
to chodzi tu o mieszkańców dzici 
micy katowickiej Brynawa, któ. 
rych obowiązuje wyższa taryfa, niż 
mieszkańców śródmieścia. Różni- 
ca ta pochodzi stąd, że mieszkań 
są jakby subdzier: 


ściwym dzierżawcą prądu na dziel 
nicę Brynów jest Magistrat kata 
wicki. 

Załatwienie obydwuch powyż- 
szych spraw odroczono. Po prze- 
prowadzeniu wyborów, które za- 
sadniczo nie wprowadziły więk 
szych zmian personalnych, posi 
dzenie zamknięto. 


Repertuar 
teatrów 


TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Sobota 6 lutego „Wesele na 

Śląsku* dla szkół o godz. 

„Szesnastolatka" o godz. 20. 

Niedziela, TII: „Wesce 


na 


Slasku“, g. 15.30 dla Zaki 
Iche. 

Niedziela, 7.11: 
„ g. 20-ta, 


te 


„Na podstawie § 10 ustawy praso- 
wej z dn 1712 1862 (Dz. U. P. 
Auatr. Nr. 6 z r. 1863) — Ubezpie- 
czałnia Społeczna w Krakowie prosi 
uprzejmie o umieszczenie naztępują- 
cego sprostowania notatki umieszezn 
nej w numerze 26 z dn, 25.1 1887 i to 
na tym samym miejscu i tym samym 
drukiem co powyższa nołatka pod 
tytulem: „Nie do wiary!” Sprastowa 
nie to uprasza sią umieścić w naj. 
bliższym numarze Dziennika P. T. 

Nieprawdą jest, że: 

„woźnica firmy „Ziarno* kopnięty 
przez konia w dniu 21 bm, o godz. 
Ś-tej rano przewieziony Pogotowiem 
Ratunkowym do Szpitala Ubezpie- 


czalni, nie został przyjęty z braku 
miejsca“, 
„Ciężko ranny, milnia krwawiąc 


zemdlał *, 

„na interwencją dyrekcji „Ziarna” 
Pogotowie około godz. 8 przawinzia 
powtórnia Moskałę da Szpitala, gdzie 
ga nie przyjęto, poniaważ jak sam 
twierdzi, nie mógł zapłacić żądanych 
26 zł, za 10 dni z góry i gdzie pole- 
cono mu jedynie, aby udał rię do le- 
karza domowego 

„Moskała e (ÓrSK Cz 
mowego, poczym położył æg opuch- 
nięty i pokaleczony w haraku pic- 
karni i dopiero na skutak powtórnej 
interwencji dyrekcji „Ziarna“ zgo- 
dzono się łaskawie na przewiezienia 
go do Szpitala im. G. Narntowicza 
około godz, 8 wieczór, 

Natomiast prawdą jest, ża: 

„Antoni Moskała kopnięty prrat 
konia o godz. 5 rano wd nin ZLY 1837 
został natychmiast przewieziony 
przez Pogotowie Ratunkowe do Sepi 
tala im. G. Narutowicza. Lekarz dy- 
żurny Oddziału | traumatologicznego 
stwierdził u Moskuły ranę  tłuczoną 
grzbietu nosa bez jakiegokoiwiak u- 
szkodzenia kości, założył mu na ranę 
szwy i 


dzaja 
opiece domowej, polecając mu rów- 
nocześnie zwrócenie zię o dalszą po- 
mor do lekarza domowego *, 

„Moskała po opatrmku w stanie 
zupełnie dobrym udal sią sam da fir. 
my „Ziarno“, gdzie dla. 


wiosło Moskala do Szpitala im. G. 
Narutowicza z powodu przemakania 
opatrunku na nomie. Lekarz dyżurny 
zmienił Moakale opakrznek i wobec 
braku jakichkolwiek objawów, które- 
by wsknzywały, ża Moskale' cokol- 


nie żądzi od Moakały nimtczenia ja- 
kichkolwiek dopłat a tym mniej 25 
a“, 

„na telefoniczna zawiadomienie 
Szpitala im. G. Narutowicza, że Mr- 
skała nie ma należytej opieki, że 


im. G. Narutowicza polecił Pogato- 
wiu Ratunkowemu przewieźć Moska 
łę do Szpitala, gdzie go zatrzymał 
na noc, mimo, że podobnie jak po- 
przednio nia stwierdził n niego ża. 
dnych groźnych lob wziac 
objawów ogólnych ani mlejecowych. 
Stan Moxkały jest zupałnie dobry i 
moża pozostawać w lermeniu damo- 
wym tak jak mógł pozostawać w nim 
od pierwszej chwili, RS) nie oko- 
liczność, że nia miał ginie spać i te 
był zmuszony da pezenędzenia nocy 
w stajni przy komiach”, 
S | —ESNNEEAWYWOWAONNNNANA 
PORADNIA ŚWIADOMEGO MA- 
CIERZYŃSTWA w Krakowie, ul. 
Dunajewskiego 1.7, udziela porad 
lekarskich nlezamożnym kobłetom 
w sprawie zapobiegania ciąży 
oraz leczenia bezpłodności. Czyn- 
na we wtorki 1 czwartki ad godz. 
18 do 20, w piątki od 10 do 12. 


Baczność, Sekcja Kobiet P.P.S. 


żawcanii tego prądu, gdyż wła- z Katowic i okolic 


Wydział Kobiet przy PPS. or- 
ganizuje dla członkiń trzymiesię- 
czny kurs kroju i szycia na bar- 
dzo dogodnych warunkach, pod 
kierownictwem dyplomowanej in- 
strukłorki.  Bliższych informacyj 


Na co się daje 


Preliminurz budżetowy na rok 
1937/38 przewiduje m. in. 15 tys. 
zł. na Zw. Młodzieży Powstańczej 
(0.M.P.), który poza porządnym 
umundurowanie nle może się po- 
szczycić żadnym wybitnym dorab 


G. |kiem w dziedzinie wychowania fl. 
15.30 i |zycznego; dalej 10 tys. na K.P.W., 


| które przecież pobiera 


w tej sprawie udziela się w Sekre 


tariacie TUR, Katowice, ul. Pie- 
rackiego 14, II piętra. 
Za Wydział Kobiet. 
JANTOWA. 
subwencje 
poważne 


dotacje z ministerium komunika 
cji, 25 tys. na urządzenie „Święta 
Gór“ w Wiśle, 150 tys. zł. na bu- 
dowę domu Zw. Powat. Śląskich 
w Katowicach Í t. d 

Bez komentarzy.= 


Fore. Robotnicy! 
astia ua. gOpierajcie swoje pismo I 


LL 
Odbito w daukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


